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“Działanie przedsiębiorcze. Auto - praca nad tożsamością a społeczny proces konstruowania motywacji do działania przedsiębiorczego.” 

Abstrakt

W artykule podjęto problematykę działania przedsiębiorczego. Przedsiębiorcy tworząc swoje firmy i kierując nimi spotykają się z negatywnymi postrzeżeniami ich działań oraz tożsamości. W tej sytuacji podejmują tzw. „auto - pracę nad tożsamością” by uporać się z negatywnymi ocenami i budować pozytywna samoocenę oraz motywację do działania przedsiębiorczego. Auto - praca nad tożsamością składa się z dwóch subprocesów trwających podczas całej ich kariery przedsiębiorcy: procesu jaźni odzwierciedlonej i procesu jaźni subiektywnej. Artykuł oparty jest na projekcie badawczym: „Analiza porównawcza biografii przedsiębiorców i bezrobotnych (na podstawie wywiadów narracyjnych i publikowanych wspomnień)” przeprowadzonym w latach 2004 – 2006 głównie w regionie łódzkim.  Główną technika badawczą był wywiad narracyjny a do analizy danych jakościowych zastosowano metodologię teorii ugruntowanej.

Abstract

The paper deals with a problem of entrepreneurial activity in Poland. When founding and managing their firm entrepreneurs are faced with images of negative attitudes to entrepreneurial activity in Poland. Their identity self-work, which consists of two sub-processes: looking-glass self  and subjective self. The identity work is a permanent biographical process during their whole career to build positive and high self – esteem and entrepreneurial motivation.

The paper is based on a research project “Comparative analysis of entrepreneurs and unemployed biographies (based on narrative interviews and published memoirs)”. Research was done in Lodz (Poland, 2004-2006). The main method of collecting data was the narrative interview and the methodology of grounded theory was the main source of analytical procedures.

Wstęp

Zacznijmy nasze rozważania od cytatu z wywiadu z przedsiębiorcą: 

„A: A jak Pan widzi przyszłość firmy, czy to jest decyzja na całe życie (decyzja o prowadzeniu działalności gospodarczej)?

R: Nie ma decyzji na całe życie tak naprawdę. Jesteśmy tu i teraz i nam się może wydawać, że to jest decyzja na całe życie, po czym następują pewne zmienne warunki i już decyzja na całe życie taką nie jest. Ja osobiście chciałbym otworzyć salon fryzjerski tylko musimy zdobyć kapitał, albo restaurację ... Tu jeszcze trzeba wspomnieć, że działalność gospodarcza to jest pewien proces, proces, który jak gdyby trwa w czasie. To nie jest tak, że zatrudni się pięćdziesiąt osób i te osoby od razu będą pracowały. Tu można zrobić coś takiego jeżeli się ma doświadczenie, po prostu wie jak to należy poukładać, bo oprócz takich warunków finansowych, że trzeba mieć jakieś zaplecze finansowe, żeby np.: kupić pięć notebooków, jeszcze trzeba wiedzieć jak wykorzystać te notebooki, no i ta wiedza przychodzi wraz z czasem. Jeżeli podejmujemy pewne działania, no to zawsze następuje jakaś korekta decyzji po pewnym czasie, tu jak gdyby się tworzy wiedza organizacyjna. Nieraz po pewnym czasie to my nawet nie wiemy, że wiemy.” (M, 36 lat, zatrudnienie 40 pracowników).

Powyższy cytat jest niejako mottem wprowadzającym dla naszych poniższych rozważań. Badany przedsiębiorca wskazuje na procesualny charakter działalności przedsiębiorczej, oraz na dużą zmienność sytuacji życiowych z tą działalnością związanych oraz ciągły proces uczenia się w czasie działań. Procesualność jako cecha działania przedsiębiorczego jest zatem postrzegana przez badanych, choć nie samo to postrzeganie jest decydujące dla przyjęcia przez nas perspektywy procesualnej analizy działania przedsiębiorczego. Świat społeczny analizujemy tutaj z perspektywy symbolicznego interakcjonizmu, gdzie procesy jaźni, procesualność życia społecznego, interakcja symboliczna, definicja sytuacji, tożsamość, działanie jednostek i działania zbiorowe są podstawowymi pojęciami analizy danych empirycznych (Cooley, 1922; Mead,1934; Hughes, 1958; Znaniecki, 1934/2001; Blumer, 1969; Glaser, Strauss, 1968, 1971; Hewitt, 2000; Scheff, 1990; Strauss, 1959, 1993; Smith, 1989; Prus 1996). Na istotność „zachowań ze współczynnikiem humanistycznym”, czyli uwzględnieniem orientacji podmiotu na interesy innych partnerów interakcji  lub „subiektywnego czynnika w procesie wzrostu” wskazuje bardzo wyraźnie K. Doktór w jednym ze swych artykułów (2005). Ponadto neoinstytucjonalna teoria przedsiębiorstwa również wskazuje na to że podmioty działające w ramach przedsiębiorstw kierują się korzyścią osobistą (oportunizm) (zob. Williamson, 1998, Gruszecki, 2001: 224). Jeśli tak jest to sposób realizacji i treść celów indywidualnych powinny być uwzględnione w analizie zjawiska przedsiębiorczości. 

Poniższa analiza wywiadów narracyjnych z przedsiębiorcami jest próbą rekonstrukcji ich punktu widzenia, czyli definicji sytuacji dotyczącej samej definicji działania przedsiębiorczego. Narracje i opowieści o swym życiu i pracy są konstrukcjami własnej biografii oraz tożsamości badanych. Sytuacja wywiadu narracyjnego jest tutaj tylko kontekstem wytwarzania określonej tożsamości i schematu biograficznego, którą narratorzy starają się przedstawić przeprowadzającemu wywiad. Jest to jednak także przedstawianie i konstruowanie  (bądź rekonstruowanie) tożsamości przez rozmówców dla nich samych. Narracja jest tutaj formą dialogu wewnętrznego narratora i odzwierciedleniem pracy nad tożsamością . Rozmówcy często zadają sobie sami pytania i odpowiadają na nie. Pytania są też zadawane  w imieniu różnych alter – ego. Należy jednak pamiętać, że dialog jest także uzewnętrzniony, nagrywany na dyktafonie, po czym przepisany i w tle jest odbiorca narracji ze świata nauki. 

Należy podkreślić, iż rok 1989 dla większości rozmówców był rokiem przełomowym. To mniej więcej w tym czasie odchodzili z państwowych przedsiębiorstw, zaczęli uczyć się nowych warunków życia i pracy zatrudniając się np. w prywatnych firmach i/lub zakładali swe własne firmy. Gdybyśmy chcieli zrekonstruować cechy przedsiębiorców na podstawie przeprowadzonych wywiadów to charakteryzuje ich mobilność życiowa (częste zmiany pracy i odwaga), mobilność zawodowo – przedsiębiorcza (zmiany zawodu, profilu działalności, zakładanie nowych firm), akceptacja ryzyka, chęć zdobywania wiedzy i doświadczenia, chęć i umiejętność nawiązywania kontaktów z innymi, akceptacja ciężkiej pracy. Przedsiębiorcy często podkreślają własną aktywność i akceptację zmiany i ryzyka. Czy cechy te mają charakter odziedziczony (albo wrodzony), czy tez są wynikiem socjalizacji i/lub pracy nad tożsamością? Na podstawie wywiadów narracyjnych i swobodnych okazuje się, że cechy te są nabywane w trakcie działań, a szczególnie działań przedsiębiorczych, które kształtują tożsamości przedsiębiorców, przypisywane sobie lub które badacz może zrekonstruować analizując opisy ich działań.  W artykule na podstawie wniosków z badań stawiamy następujące tezy: 

· Cechy osobowe przedsiębiorców z których zbudowana jest ich tożsamość są wynikiem procesu pracy nad tożsamością i mają charakter procesualny;

· Auto-praca nad tożsamością jest ściśle związana z określonym typem działania w tym przypadku działania przedsiębiorczego;

· Motywacja do działania przedsiębiorczego wiąże się ściśle z auto - pracą nad tożsamością. 

   Motywacja do działania przedsiębiorczego nie jest zatem bezpośrednio i jedynie wynikiem wczesnej socjalizacji, ani posiadania określonych i sprzyjających przedsiębiorczości tzw. „cech osobowościowych”.
Metoda badawcza i opis próby.  

W badaniach na temat „Analiza porównawcza biografii przedsiębiorców i bezrobotnych (na podstawie wywiadów narracyjnych i publikowanych wspomnień).” 
 w latach 2004 - 2006 wykonano 40 wywiadów narracyjnych (Schuetze, 1975, 1984) i 40 wywiadów swobodnych z przedsiębiorcami (Konecki, 2000: 169 – 175), które zostały przepisane dosłownie wg wcześniej ustalonego schematu transkrypcji. Wykonano także 972 fotografii przedsiębiorców i wyposażenia ich firm oraz przeprowadzono 36 wywiadów na podstawie fotografii.  Wywiady przeprowadzono z celowo dobranym zbiorem osób prowadzących zarejestrowaną działalność gospodarczą. Przedsiębiorcy zatrudniali od 1 do 300 osób. Byli głównie przedsiębiorcami w pierwszym pokoleniu i najczęściej założyli swe firmy po roku 1989. Celem badań było uzyskanie indywidualnej historii (narracji) dochodzenia do działalności gospodarczej oraz maksymalnej wiedzy na temat codziennych działań osób prowadzących działalność gospodarczą. Ogólnym celem badań było także uzyskanie interpretacji działań o charakterze ekonomicznym dokonanych przez samych przedsiębiorców. Przeanalizowano także w celach porównawczych opublikowane wspomnienia dwóch znanych przedsiębiorców, którzy stworzyli wielkie koncerny, wspomnienia H. Forda (1924) oraz twórcy Sony Akio Mority (1990). 

Użyta metoda badawcza wywodzi się z tradycji symbolicznego interakcjonizmu, gdzie tzw. eksploracja (exploration) i inspekcja (inspection) są nieodzownymi działaniami w naturalistycznych badaniach socjologicznych. Eksploracja życia grupowego dotyczy „rozumiejącego zapoznania” się przez badacza z mało rozpoznaną sferą życia społecznego. Eksploracja jest elastyczną procedurą, jednak nie oznacza, że badacz nie ma określonego celu badawczego. Jest on szeroko zakreślony, jednak w miarę postępu badań coraz bardziej go precyzuje. Studia o charakterze eksploracyjnym nie są ograniczone do jakiegoś jednego zestawu technik badawczych. Można tutaj stosować różne techniki, np. obserwację, różne typy wywiadów, przysłuchiwanie się rozmowom, zbieranie historii życia, używanie listów i pamiętników, zbieranie danych ogólnie dostępnych, aranżowanie dyskusji grupowych, oraz konstruowanie danych ilościowych. Sukces w eksploracji zapewni badaczowi dotarcie do dobrze poinformowanych osób. Generalnie celem badań eksploracyjnych jest uzyskanie zrozumiałego i dokładnego opisu badanego obszaru. 

Inspekcja dotyczy  natomiast pracy analitycznej, kiedy to badacz stara się włączyć i sprawdzić oraz skontrolować określone problemy z teoretycznego punktu widzenia. Zadaniem jest odkrycie ogólnych relacji, dokonanie empirycznych odniesień dla pojęć, które badacz posiada w swym bagażu wiedzy podręcznej i sformułowanie teoretycznych propozycji, które również będą testowane w odniesieniu do związków pomiędzy empirycznie występującymi przypadkami. Procedura inspekcji pozwala dokładnie sprawdzić i odnieść do empirycznych przykładów analityczne elementy, których badacz używa. Pojęcia są tutaj sprawdzane i oglądane z różnych punktów widzenia, jednak zawsze w odniesieniu do różnych kontekstów empirycznych (Blumer, 1969: 40-47). 

Wyżej wymienione przez Blumera części logiki naturalistycznych badań i analiz socjologicznych zostały przez nas zrealizowane przy pomocy procedur metodologii teorii ugruntowanej. Wstępnie posiadano bardzo ogólnie określone cele i pytania badawcze (Co robią przedsiębiorcy na co dzień? Jak interpretują swoje działania? Jaka jest ich droga kariery?). Zebrane dane jakościowe poddano kodowaniu otwartemu i zogniskowanemu wokół kategorii (głównej kategorii działania przedsiębiorczego). Starano się zrekonstruować warunki występowania określonych działań i zjawisk. Wygenerowano kategorie i dokonano ich nasycenia oraz kodowano je przy pomocy paradygmatu kodowania. Tworzono także diagramy integrujące konceptualne elementy generowanych konstruktów teoretycznych (Glaser, Strauss, 1967; Glaser, 1978; Strauss, Corbin, 1990; Konecki, 2000). Poszukiwano określonych schematów biograficznych i pracy nad tożsamością dla budowania motywacji do prowadzenia działalności gospodarczej. Analizy teoretyczne (inspekcja) były przeplatane dalszym zbieraniem danych empirycznych. Wygenerowane kategorie i własności odnoszono ciągle i poddawano kontroli przy pomocy ciągle zbieranych danych empirycznych. 

Praca nad tożsamością.  

Problematyką „pracy nad tożsamością” zajmowano się w socjologii w kontekście instytucjonalnym i organizacyjnym. „Praca nad tożsamością” (identity work) jest pojęciem, którego używał A. Strauss w odniesieniu do pracy jaką wykonuje się nad pacjentem, a konkretnie nad jego tożsamością by pomóc mu przezwyciężyć problemy osobiste i życia codziennego, by wzmocnić jego poczucie wartości i wiarę w siebie (Strauss, et. al. 1985: 138 - 139). Praca nad tożsamością w tym ujęciu jest głównie pracą kogoś nad czyjąś tożsamością, akcentowana jest tutaj zewnętrznie określona „przedmiotowość” pracy nad tożsamością kogoś innego niż  sam „pracujący nad tożsamością”. 

Podobny proces opisał E. Goffman (1975) w odniesieniu do instytucji totalnych gdzie „praca nad ludźmi” (oficjalnie często nazywana resocjalizacją), praktyki degradacji, zamierzone i niezamierzone, wywołują zmiany w tożsamościach podwładnych. Zmiany w jaźni są dokonywane przy pomocy regulaminów wewnętrznych, poprzez odpowiednie nagrody i przywileje oraz kary. Jednostka izolowana od reszty społeczeństwa, osaczona i poddana systematycznym poniżeniom i deprywacjom dokonuje redefinicji jaźni, używając często w tym celu wielu technik adaptacyjnych. 

Organizacje gospodarcze także „pracują nad tożsamością” swoich pracowników. W biznesie firmy mogą wpływać poprzez określoną „pracę nad znaczeniem pieniędzy” (money work) na tożsamości podwładnych i ich motywację do pracy. Pracownicy otrzymują np. nagrody za wyniki, których wręczanie jest publicznie celebrowane, ponadto publikuje się nazwiska wyróżnionych pracowników i dokonuje ich rankingu by mogli się porównywać między sobą. Wielu pracowników zaczyna ostatecznie postrzegać swoje osiągnięcia finansowe jako ważny element ich jaźni (Schweingruber, Berns, 2003: 464 – 466). Firmy świadomie i planowo kształtują zatem tożsamości pracowników przy pomocy odpowiednio skonstruowanych systemów motywowania, które zawsze w jakiś sposób wykonują „pracę nad tożsamością” pracowników. 

S. Taylor i K. Littleton (2006) zajmują się natomiast pracą nad tożsamością w kontekście dyskursywno – strukturalnym, tj. kontekście „mówienia o swojej biografii” (biographies in talk). Mówienie, rozmawianie o swojej biografii ma charakter narracyjno – dyskursywny i występuje jednocześnie w określonym społecznym kontekście. Wówczas to wykonywana praca nad tożsamością zależy od kulturowo i społecznie określonych zasobów dyskursywnych. To właśnie społeczeństwo wpływa na strukturę narracji i dostarcza interpretatywnych repertuarów (interpretative repertoires) oraz zasad sekwencjonowania i trajektorii w tzw. „kanonicznych narracjach” (j.w.: 26). Istnieje ponadto obowiązek bycia spójnym w swych opowieściach w stosunku do poprzednio wykonanej pracy nad tożsamością, szczególnie dotyczy to sytuacji problematycznych, kiedy historia życia nie rozwija się zgodnie z kanonicznymi narracjami. Mimo, że jednostka jest refleksyjna podczas mówienia to podlega strukturalno - dyskursywnym ograniczeniom w kształtowaniu swojej biografii i jednocześnie tożsamości. Badając studentów szkół artystycznych autorki artykułu rekonstruowały z zapisów z wywiadów „przymusy” strukturalne pochodzenia społecznego w opowiadaniu i konstruowaniu swojej tożsamości. Badani np. używali repertuaru związanego z poszukiwaniem w dzieciństwie obecnych, artystycznych zainteresowań i zdolności (prodigiousness repertoire), lub wskazywali na występowanie kreatywnego otoczenia, np. wpływy rodziców(creative milieu repertoire), lub biologicznego dziedziczenia cech związanych z kreatywnością (creative inheritance repertoire). Ci natomiast, którzy zaprzeczali posiadaniu w dzieciństwie zainteresowań artystycznych ukazywali sztukę jako działalność pojedynczych, samotniczych i oryginalnych jednostek (j.w.: 29-32). Mimo, że zakłada się tutaj refleksyjność podmiotu to jednak ostatecznie wcześniej społecznie ustalona narracyjna struktura wymusza określony sposób pracy nad tożsamością i ostateczny produkt tej pracy, to jest tożsamość artysty. Aspekt „I” jaźni jest tutaj niejako na drugim planie podporządkowany strukturom „kanonicznych narracji” odnoszących się do tego jak życie artysty powinno przebiegać. Można byłoby powiedzieć, że autorki bardziej interesuje „uogólniony inny” ujawniający się poprzez i/w strukturze narracji, niż sama refleksyjność jednostki mogąca się ujawnić w analizie konwersacji wewnętrznej. 

Nasza analiza jest bardziej związana z kontekstem refleksyjności jednostki, to co właśnie podkreśla przy definiowaniu tego pojęcia R. Prus (1996: 152). Praca nad tożsamością „wymaga by jednostka wzięła pod uwagę siebie przy projektowaniu linii działania, lub by jednostka stała się ‘przedmiotem dla samej siebie’. Uwzględniając perspektywy postrzegania świata, które ktoś posiada, tożsamości ludzi lub definicje innego są nie tylko usytuowane w tych rzeczywistościach, ale są ciągle pod wpływem zmian perspektyw, które normalnie zachodzą w czasie, i w różnych sytuacjach. Jednak w przeciwieństwie do bardziej ogólnego charakteru perspektyw, tożsamości mają bardziej bezpośredni i spersonalizowany („Ty i Ja”) charakter. Oprócz tego, że ludzie wiążą tożsamości z tym jak są traktowani przez innych, to również starają się podtrzymywać akceptowalne przez siebie swoje wyobrażenia siebie (szczególnie unikając sytuacji wiążących się z wyrażonym im brakiem szacunku). 

Jako produkt interakcji tożsamości są również związane z tożsamościami innych. W konsekwencji, praca nad tożsamością jest pochodną ocen i negocjacji stron zaangażowanych we wspólny wysiłek wypracowywania jaźni i definicji innego (j.w.). 

Na podobne zjawisko, używając identycznego terminu, zwracają uwagę D. Snow i L. Anderson (1987) pisząc o bezdomnych próbujących indywidualnie zachować godność w swojej trudnej sytuacji, np. poprzez dystansowanie się do innych bezdomnych i instytucji; utrzymywanie, że jest to sytuacja przejściowa; nie korzystanie z schronisk dla bezdomnych i innych instytucji pomocowych; podkreślanie zalet i traktowanie bezdomności jako wartości (por. także Oliwa – Ciesielska, 2004: 119 – 120; oraz pracę nad tożsamością w kontekście represyjnym, Einwohner, 2006; por. także Fine, Victor, 1994). 

Nasze pojęcie „auto-pracy nad tożsamością”, wygenerowane w trakcie badań, wydaje się węższe, ale bliższe jest bliższe istoty procesu, który opisujemy. Jest to głównie praca samej jednostki nad tożsamością czyli nad opracowaniem treściowych aspektów wyobrażenia jednostki o sobie, opracowywaniem treści tożsamości w odniesieniu do konkretnego podstawowego działania. Bez określonego i podstawowego działania nie ma auto-pracy nad tożsamością. Ponadto praca nad tożsamością jest także uruchomieniem skomplikowanego  procesu ciągłych porównań wyobrażenia/wyobrażeń jednostki o sobie z postrzeganymi wyobrażeniami innych osób o jednostce, oraz ocenianie tych postrzeżeń (przyjmowanie ich lub dezawuowanie) i ponadto konstruowanie poczucia własnej wartości poprzez wzbudzanie pozytywnych emocji przy postrzeganiu siebie. Nie jest to zatem tylko praca nad treścią tożsamości, ale także nad wzbudzeniem, podtrzymaniem procesu porównywania i oceniania oraz permanentnego samo-oddziaływania na siebie w odniesieniu do pożądanej treści tożsamości. Auto-praca nad tożsamością pojawia się niejako samoczynnie w powiązaniu z określonym, ważnym dla jednostki działaniem, lub planowaniem tego działania. 

Auto - praca nad tożsamością może być potraktowana jako pewna forma (jakośś) istnienia umysłu i jaźni. Umysłu, który potrzebuje interakcji i działań do realizacji swych przemyśleń i wynikających z nich zamierzeń w świecie społecznym. To na poziomie interakcyjnym/działaniowym umysł ostatecznie odrzuca przypisywane i niechciane tożsamości lub też przypisuje określone tożsamości innym by bronić i kształtować swoją tożsamość. Interakcja ta może też mieć charakter dialogu wewnętrznego (pomiędzy „I” oraz „Me”). Podkreślamy tutaj wpływ samej jednostki (i jej względną autonomię, a więc aspekt „I” jaźni) na proces kształtowania tożsamości. Proces auto - pracy nad tożsamością wiąże się z konstruowaniem przez jednostkę motywów do określonych, własnych działań oraz interakcji. Na koniec podkreślmy, że inspiracje do tego podejścia analizy pracy nad tożsamością wywodzą się z symbolicznego interakcjonizmu. 

1. Motywy działania przedsiębiorczego 

Nasze rozważania zacznijmy od powodów dla których badani rozpoczynają swą działalność gospodarczą. Powodami tymi są pewne motywy, które jednostka niejako konstruuje i przyjmuje przed działaniami. W trakcie analizy wielu wywiadów okazało się, ze motywy te ciągle są konstruowane w trakcie działania przedsiębiorczego oraz składających się na nie działań cząstkowych. Motywy te mają charakter werbalnych odpowiedzi („ponieważ”) na pytanie „dlaczego założyłem własną firmę?” Motywy te są niezbędne w pracy nad tożsamością (którą dokładniej opiszemy szerzej później) by uzasadniać określone i przyjęte przez jednostkę koncepcje siebie jako przedsiębiorcy oraz podjęte w związku z tą tożsamością działania. Są to zatem  elementy związane z naszym „mnie” jako częścią procesu jaźni, które reaguje na nasze „Ja” czyli chęci i pragnienia, w tej konkretnej sytuacji pragnienie prowadzenia działalności gospodarczej.

Konstruowanie motywów jest to niejako w pełni świadoma interpretacja obiektów, sytuacji i działań, by kierować swymi działaniami oraz zrozumieć swoje przeszłe i aktualne działania oraz działania innych. 
 Interpretacja ta jest zaświadczana werbalnie. Mamy tutaj do czynienia z analizowaną sytuacją, w której z wywiadów możemy głównie zrekonstruować „odczytanie znaczenia” sytuacji jakie jednostki dokonywały w trakcie podejmowania  decyzji o podjęciu działalności gospodarczej. Np. taką definicją sytuacji mogło być rekonstruowanie wewnętrznego stanu psychicznego, w tym przypadku pragnień/motywów, i działań mu towarzyszących np.  ‘pragnienia bycia niezależną/nym’. Taka definicja sytuacji może stać się celem strategicznym działań jednostki i jednocześnie warunkiem przyczynowym powstania firmy. Ta definicja sytuacji jest jednocześnie ściśle związana z definiowaniem siebie i z tym co nazywamy „pracą nad tożsamością”.

Przy rekonstrukcji swojej biografii przedsiębiorcy w trakcie wywiadów narracyjnych zwykle przypominają sobie i relacjonują jakieś odległe zdarzenia z dzieciństwa, które świadczyły o tym, że ich kariera już wówczas była zdeterminowana i określona. Jest to niejako budowanie swojej „trwałej tożsamości”, która ma kontynuację już od dzieciństwa aż do obecnego momentu czasowego. W relacjach widać wyraźnie próby pokazania, iż jest zachowana ciągłość zainteresowań i kariery zawodowej, że nie ma w tym przypadku: 

‘....bo już jako dziecko lubiłam bawić się w sklep i być ekspedientka, dlatego po szkole podstawowej wybrałam handlówkę yy i tam dwa razy w tygodniu w tej szkole miałam praktyki w sklepach… Po ukończeniu szkoły podjęłam pracę w sklepie spożywczym i tam pracowałam przez dwa lata aż do momentu...’ (właścicielka sklepu z kosmetykami, ZW.). 

Niektórzy badani przedsiębiorcy wskazują na swoją aktywność w okresie dzieciństwa, pokazują swoje zdolności z tego okresu i zaangażowanie. Tego typu zabieg pozwala im znaleźć odległe przyczyny swoich aktualnych przedsięwzięć gospodarczych. Pozwala to także zbudować pewną „ciągłość biograficzną”, że JA z okresu dzieciństwa jestem ciągle, w pewnym sensie, tą samą osobą obecnie, kiedy już odnoszę sukcesy w działalności gospodarczej a przeszłe motywy są prawie identyczne z dzisiejszymi. 
Tego typu działalność interpretacyjna jest tutaj formą auto - pracy nad tożsamością, tj. budowaniem podstaw tożsamościowych dla konstrukcji motywów
. Jednostka niejako wskazuje na hierarchię ważności tożsamości ról (McCall, Simmons, 1960, cyt. wg Turner, 2004: 441 – 442; por. także tzw. uwydatnienie tożsamości wg Strykera, cyt. wg Turner, 2004: 437 - 438), z których tożsamość roli przedsiębiorcy wybija się na plan pierwszy. Rozmówca pragnie uzyskać dla tej tożsamości poparcie, a interakcja staje się w ten sposób negocjowaniem tożsamości.

Inny przykład dotyczący tego problemu budowania ciągłości biograficznej odnośnie tożsamości przedsiębiorcy: 

‘Byłam nauczycielką polskiego w liceum. Praca w szkole pochłonęła mnie bez reszty. A ponieważ nie lubiłam nigdy… yyy…właściwie pracować „od - do”, więc wynajdywałam sobie różne rzeczy żeby pracować jeszcze po godzinach. Stąd… yyy… kółko teatralne, które prowadziłam w szkole, później gazetkę szkolną. Oczywiście wszystko, co było związane z literaturą, jakoś imprezami kulturalnymi… to to, to było jakby w gestii, w mojej gestii. Ja się bardzo chętnie angażowałam i to robiłam. Wtedy może i narzekałam, bo byłam niedoceniana w szkole. Często obrywałam za to, że dzieci angażuję po szkole albo, że w czasie lekcji ich wyrywam gdzieś tam…yyy… i robię z nimi jakieś spektakle. Rzeczywiście mamy nawet duże osiągnięcia tutaj w Łodzi…yyy…jeżeli chodzi o teatr szkolny.’ (właścicielka agencji PR w Łodzi). 

Przedsiębiorcy wyszukują w swojej przed-przedsiębiorczej biografii działań, które mogłyby wskazywać na posiadanie cech przedsiębiorcy od dzieciństwa (np. na cechy przywódcze czy dużą indywidualną aktywność). Wskazują również na posiadanie już w szkole średniej zainteresowań problematyką ekonomiczną i gospodarczą i to co robią aktualnie jest prostą konsekwencją ich zainteresowań wcześniejszych. 
Powyższe przykłady skłaniają nas do postawienia wstępnej hipotezy, iż potoczna definicja działania przedsiębiorczego jest związana już na początku działalności gospodarczej z budową swojej tożsamości przedsiębiorcy (teza wstępna). 

Niektórzy badani podkreślają, że ich działalność gospodarcza wywodzi się z ich pasji (hobby). Zainteresowania niejako pozazawodowe i hobbistyczne były motywami i stały się warunkami przyczynowymi rozpoczęcia działalności gospodarczej (teza). Pasja jest tutaj niejako podstawowym motywem wszelkiego działania w życiu jednostki, natomiast działanie przedsiębiorcze związane z założeniem firmy pojawia się przy okazji. Pasja pozwala też wyjaśnić to, że nie posiadając tradycji biznesowych w rodzinie można założyć firmę. Pasja jest siłą motoryczną działań przedsiębiorcy nie ukształtowanego poprzez socjalizację. Dzięki pasji można ponadto założyć firmę prawie bez własnych środków finansowych.: 

„Jeżeli chodzi o tą działalność to właściwie się wzięło z pasji  W dzieciństwie zacząłem żeglować w harcerstwie, potem będąc trochę starszym ..no z... jakieś tam funkcje w tym harcerstwie obejmowałem. Przez parę lat prowadziłem drużynę żeglarską. Jeździłem, zdobywałem uprawnienia żeglarskie, zacząłem jeździć jako instruktor na obozy żeglarskie, no i potem w 95 roku razem z kolegami stwierdziliśmy, że możemy  takie obozy organizować sami. Założyłem firmę no i  zaczęliśmy organizować obozy...  Ja w ogóle nie mam takiego charakteru przedsiębiorcy, że tam kupi coś i sprzeda drożej i bardzo się cieszę że to co robię wyniknęło z pasji właściwie, z jakiegoś hobby i to pozwala mi żyć, ale w związku z tym, że nie mam jakiś tradycji biznesowych w rodzinie dosyć miałem duże problemy z samym złożeniem. Chociażby z dowiedzeniem się jakie formalności musi spełnić młody człowiek, nie wiem tam, student drugiego roku, żeby założyć taką firmę... My to właściwie zrobiliśmy bez pieniędzy. Nawet do takiego stopnia, że pieniądze na znaczek skarbowy, tam 30 zł chyba pożyczałem od mojej mamy (śmiech)... I tak właśnie na takiej darmowej, że tak powiem, za pożyczone 30 zł...Tą działalność udało się uruchomić, na szczęście wyszło (śmiech) i nie straciliśmy, odzyskaliśmy 30 zł  (śmiech)” (M, 34 lata, wykształcenie wyższe, firma organizująca obozy żeglarskie). 

W związku z pasją pojawia się także definiowanie pracy jako pasji i praca nie jest już wówczas mozołem i trudem: 

„Nie mogę powiedzieć, jakoby praca ta była ciężką, bo zajmująca praca nigdy nie jest ciężką. Jest się zawsze pewnym wyników, które przychodzą, jeśli się dość usilnie pracuje.” (Ford, 1924: 30). 

Czasami motywy założenia własnej firmy dotyczą próby uniezależnienia się od innych w pracy, szczególnie od zwierzchników i ich opinii o pracowniku. Definicja sytuacji pracy w takim przypadku wskazuje na ‘uciążliwą zależność’. Motywy tego typu mogą być wzmocnione przez traumatyczne przeżycia związane z punktami zwrotnymi w biografii zawodowej jednostki, np. z samorzutnym odejściem z ostatniej pracy, lub negatywną oceną pracy przez zwierzchnika, przy własnej wysokiej samoocenie zawodowej 
, zwolnieniem pracownika, pogarszającej się kondycji ekonomicznej firmy w której rozmówca pracował,  bankructwem firmy swego pracodawcy czy potrzebie przypisania sobie sukcesów firmy: „Przez dwa lata pracowałem w firmie komputerowej, ale odszedłem. Odszedłem, bo owoce moich sukcesów zbierał szef. Ja dostawałem premię, on dostawał dwa razy większą. Nie podobał mi się ten układ... Chodzi o to, że przyjemność z pracy jest wtedy, kiedy za sukcesy własne mmm... czerpie się korzyści z własnych sukcesów. Natomiast, praca jako pracownika, powoduje, że znaczy, moim zdaniem, jest demotywująca, ponieważ, czym większy, znaczy, moje sukcesy są, można powiedzieć konsumowane przez przedsiębiorstwo, demotywuje to do jakiegoś rozwoju. Świat się dzieli na przedsiębiorców i na pracowników. Niestety.” (M, 45lat, firma komputerowa, zatrudnienie 30 osób). 

„Jak gdyby do rozpoczęcia działalności gospodarczej doszło (yyy) doszło wtedy gdy doszedłem do wniosku, że nie chcę pracować dla kogoś i miałem pomysł na własny interes.” (M, 36 lat, wyższe, firma informatyczna, zatrudnienie 40 osób). 

Można zatem postawić tezę, iż punkty zwrotne w biografii jednostki plus zbudowane na ich podstawie motywy to warunki przyczynowe rozpoczęcia działalności gospodarczej (teza). 

Innym motywem może być znudzenie się dotychczasową pracą. Znudzenie jest jednak warunkiem zaledwie interweniującym, bowiem dotyczy on również zmiany pracy na inną pracę najemną. 

Czasami przedsiębiorcy mówią, że ich działalność przedsiębiorcza jest dziełem przypadku. Wydaje się, że jest to tylko interpretacja indywidualna jednostki w oparciu o brak postrzeganych i determinujących przesłanek z przeszłości, które mogłyby skłaniać jednostkę do tego typu działań: 

„Nooo więc, moje życie związane z jakąś działalnością gospodarczą było po prostu dziełem przypadku. Nie było związane z ani z moim wykształceniem, ani z jakimiś hmm wcześniejszymi tradycjami w rodzinie.(..) Stało to się przez przypadek. Ja skończyłem szkołę w zakresie technologia przerobu ropy naftowej i rozpocząłem pracę w petrochemii Płock w 71 roku.” (M, 55, właściciel hurtowni dywanów, wykształcenie średnie). 

Nie ma w sytuacji powyższego przedsiębiorcy specjalistycznego ani wykształcenia ani  tradycji rodzinnej prowadzenia działań w danym biznesie. Jednak analiza wywiadów wskazuje, że często działania kandydatów na przedsiębiorców były bardzo konkretne i racjonalne, np. kalkulowanie opłacalności pożyczki w świetle ocenianych możliwych przychodów (podobnie było u powyższego przedsiębiorcy). U podstaw działań leżały zatem motywy finansowe, a także związana z nimi kalkulacyjna ostrożność w prowadzeniu biznesu. Trudno wtedy mówić o rzeczywistym przypadku w podejmowaniu działalności gospodarczej. Przypadek jest tutaj rozumiany jako brak postrzeganych w odległej przeszłości wyraźnych przesłanek dla wykształcenia się obecnie tożsamości przedsiębiorcy. 

„Zagrożenie ze strony innych” jako motyw  rozpoczęcia działalności gospodarczej może dotyczyć postrzegania innych pracowników w aktualnej pracy jako konkurentów, jest to zagrożenie dla aktualnej tożsamości pracownika i jego samooceny. By wyprzedzić bieg wypadków, kiedy młodsi i lepiej wykształceni, znający języki mogliby wejść na stanowisko danej osoby, ubiega ona tą sytuację i odchodzi z firmy by założyć własną: 

„...A więc te młode wilki prędzej czy później cię zdepczą. Taka była mniej więcej kolej rzeczy, której się mogłem spodziewać. Nie chciałem zakończyć, wiesz, gdzieś tam w wieku pięćdziesięciu jako cieć robić, bo tylko do tego bym się nadawał.” (M, 42 lata, wyższe, przemysł dziewiarski). 



***

Motywy nadając sens działaniom i związanej z nią tożsamości wpływają na motywację jednostki do działania i prowadzenia własnej firmy w trakcie działania przedsiębiorczego. Szczególnie ma to znaczenie gdy jednostka spotyka się z różnymi przeszkodami  w swych działaniach. 
Motywy skłaniające do prowadzenia działalności, już w trakcie jej prowadzenia, są ciągle przez jednostki konstruowane, podtrzymywane, przypominane i mają charakter procesualny. Podtrzymują one chęć prowadzenia firmy i uzasadniają niejako w sensie moralnym fakt podejmowania działań przedsiębiorczych. Rozmówcy ciągle w różnych momentach prowadzenia własnej działalności gospodarczej podkreślają, że lubią swoją pracę: 

„Ale mogę powtórzyć to co wcześniej powiedziałam, że trzeba lubić to co się robi, bo inaczej nie wychodzi to tak jakbyśmy sobie tego życzyli, a ja lubię to co robię i nie wiem czym mogłabym zająć się, gdyby nie handel yy...”. 

Mając dzięki skonstruowanym motywom POZYTYWNY stosunek do pracy i odczuwając z niej satysfakcję powodują to, że praca daje im poczucie siły. Ponadto konstruowanie i posiadanie marzeń (wymiar przyszłościowy konstrukcji motywów) jest także sposobem budowania motywacji (np. do  otworzenia następnych sklepów). Podkreślanie poczucia spełnienia jest także formą budowy motywacji dla działalności (wymiar przeszłości w konstrukcji motywów), która do tego poczucia i określonych efektów doprowadziła. 

Praca nad budowaniem motywacji trwa cały czas w trakcie prowadzenia działalności. Pieniądze jako motyw również są podkreślane, ale zawsze jest coś ważniejszego od nich. Udowadnianie sobie, że robi się rzeczy, które się lubi i które dają satysfakcję jest bardzo ważne dla motywacji ale i jednocześnie podtrzymywania tożsamości przedsiębiorcy. Konstruowanie motywów i w konsekwencji wzbudzanie motywacji wiąże się zatem wyraźnie z konstruowaniem tożsamości przedsiębiorcy: 

‘Czyli cały czas: nie pieniądze, ale satysfakcja z wykonywanych rzeczy, które się robi…yyy…No i chyba wtedy człowiek jest w zgodzie z sobą. Tak naprawdę owszem, pieniądze dają tę ewentualność i możliwość poruszania się lepszym samochodem, częstych wyjazdów. Ale wyjazd trwa 2 tygodnie, później się wraca, i to wraca się do szarego, codziennego, mało ciekawego życia. I po prostu nie wystarcza tego zapału do następnych wakacji. A te 2 tygodnie to zbyt mało, aby napędzić się na cały rok. Więc sądzę, że lepiej czasem spędzić gorsze wakacje, ale być napędzonym przez cały rok…yyy…No i muszę powiedzieć, że z tego powodu, że wybrałam własną działalność jestem bardzo, bardzo zadowolona. Na pewno nie mogłabym wrócić nigdy więcej do pracy, gdzie miałabym swojego szefa…yyy…dlatego, że nie zawsze szef jest mądry (śmiech). (K, właścicielka agencji reklamowej).

Ponadto stwierdzenie o niemożliwości powrotu do pracy w narratorka miałaby szefa wskazuje na dokonanie zmiany tożsamości. Ponadto bez satysfakcji będącej formą wzbudzania motywacji trudno mówić o kontynuowaniu działania. Można postawić zatem następną tezę, iż  znaczenie działania przedsiębiorczego ciągle jest związane z budową i podtrzymywaniem własnej tożsamości, która z kolei staje się zaczynem motywacji do działania. 
2. Praca nad tożsamością, tożsamość – subprocesy pracy nad tożsamością

Wprowadźmy na samym początku dwa ważne dla dalszego wywodu pojęcia: pracy nad tożsamością i działania przedsiębiorczego.

Wstępnie pracą nad tożsamością nazwiemy proces porównywania posiadanego przez jednostkę wizerunku siebie do własnego obrazu postrzeżeń siebie przez innych i proces praktyk konstruowania swojej tożsamości oraz jednocześnie budowy poczucia własnej wartości oraz obrony tego poczucia w sytuacji negatywnych postrzeżeń własnej osoby dokonanych przez innych. 

Jak wynika z naszych badań z tego typu pracą nad tożsamością mamy do czynienia w sytuacji przedsiębiorców, którzy sami konstruują swoją tożsamość przedsiębiorcy, bowiem nie jest ona im dana ani w procesie socjalizacji pierwotnej ani w procesie dziedziczenia kulturowego określonych tożsamości (badani byli głównie przedsiębiorcami w pierwszym pokoleniu). Nie oznacza to jednak, że zewnętrzna praca nad tożsamością przyszłego przedsiębiorcy nie może być dokonywana przez agentów socjalizacji pierwotnej. 

Auto - praca nad tożsamością w sytuacji potencjalnych przedsiębiorców (zdeklarowanych także) odbywa się w trakcie działania przedsiębiorczego. Nie mówimy tutaj o „przedsiębiorczości” jako zjawisku, czy cesze osobowości, ale o działaniu, bowiem to czym jest w swej istocie przedsiębiorczość można tylko zrekonstruować obserwując działania  i interakcje o pewnym charakterze posiadające cechy swoiste. Przedsiębiorczość jako zjawisko i cecha tzw. przedsiębiorców wyłania się niejako z działania przedsiębiorczego (także interakcji), podobnie jak sama tożsamość przedsiębiorcy. 

Natomiast działaniem przedsiębiorczym nazwiemy taką wiązkę czynności powiązanych ze sobą, która prowadzi do wytworzenia wartości różnego rodzaju mogących ostatecznie przełożyć się na wartości ekonomiczne. Na czynności te, wg naszych badań, składają się czynności związane z kalkulacyjnym podejściem do produkcji, usług, inwestycji, marketingu i sprzedaży, zarządzania i zatrudniania pracowników, budowania sieci kontaktów i tworzenia wizerunku firmy. 

Czynności te mogą dotyczyć zarówno planowania produkcji, podziału pracy, sprzedaży i zatrudnienia, jak i oceny oraz kontroli wykonania tych czynności wg mniej lub bardziej uświadamianych standardów oceny. Aczkolwiek są to czynności menedżerskie to towarzyszy im niejako meta – czynność to jest kalkulacja zysków i kosztów związana z dalszym rozwojem firmy lub jej utrzymaniem przy zaangażowaniu własnych (lub pożyczonych) środków przedsiębiorcy za które bierze odpowiedzialność finansową.  Planowanie zawsze jest związane z poszukiwaniem możliwości działania na określonym rynku. 

Analizując czynność planowania u przedsiębiorców można stwierdzić, że działanie przedsiębiorcze charakteryzuje przyszłościowy wymiar czasowy. Przedsiębiorcy wybiegają w przyszłość planując rozwój i ekspansję swoich firm. Rozwój ten jest często związany z dywersyfikacją działalności, która zwykle wiąże się z oceną ryzyka działalności gospodarczej, ale i akceptacją ryzyka jako cechy działań przez samych właścicieli firm. Przedsiębiorcy żyją najczęściej w przyszłościowym wymiarze czasowym, planując często bardzo intensywny rozwój własnej firmy i ekspansje na różnych rynkach. 

Wróćmy, zatem do pojęcia jaźni i wyjaśnijmy dokładniej proweniencję i inspiracje dla sformułowania kategorii pracy nad tożsamością (która jest także wymiarem działania przedsiębiorczego). Nawiążemy tutaj do pojęcia jaźni, które generalnie jest procesem, ale składa się na nie również zbiór określonych tożsamości (wypełnionych treścią autokoncepcji) pojawiających się w określonych sytuacjach interakcyjnych. 

Pojęcie jaźni (a self - idea) składa się, wg Ch. Cooley’a,  z trzech elementów: 1. wyobrażenia jak jesteśmy postrzegani przez inną osobę; 2. wyobrażenia oceny dokonanej przez tą osobę odnośnie danego postrzeżenia; 3. pewnej emocji (self – feeling) takiej jak duma (pride) lub upokorzenie, wstyd (mortification) (j.w.: 184; por. także Scheff, 1990; Mucha, 1998). Duma i wstyd jako emocje pierwotne ujawniają się także w wielu innych emocjach. Widzimy tutaj niezwykle ważne podkreślenie przez Cooleya  postrzeżeń innych w kształtowaniu wyobrażenia siebie jako odrębnego podmiotu. Jednostka postrzega treści ale także i oceny treści dotyczące własnej tożsamości i podejmuje pracę nad tożsamością, w tym przypadku pracę nad jaźnią odzwierciedloną. Oznacza to, że podmiot radzi sobie z tymi ocenami w określony sposób: albo je odrzucając w całości, modyfikując, tzn. interpretując zgodnie z własnym wyobrażeniem swojej osoby, lub przyjmuje te oceny i akceptuje je. Jeśli są one pozytywne to odczuwa dumę, jeśli negatywne odczuwa wstyd. 

Florian Znaniecki podkreśla, iż jaźń jest pochodną postrzeżeń określonej osoby przez osoby z danego kręgu społecznego: 

„Jaźń odzwierciedlona czy jaźń społeczna, to osobnik ujęty tak, jak przedstawia się sobie samemu, gdy uświadamia lub wyobraża sobie, że jest przedmiotem zainteresowania pewnego kręgu społecznego.” (Znaniecki, 2001: 105).

Dalej Znaniecki pisze o „świadomości własnego ja”, które powstaje na podstawie jaźni odzwierciedlonej: „Cała treść i znaczenie tej jaźni społecznej wyznaczone są pierwotnie i podstawowo przez to, co o osobniku mówią inni i jak się względem niego zachowują; dla wyglądu zmysłowego dołącza się tu faktycznie odbicie własnego ciała w zwierciadle” (j.w.). Jaźń społeczna jest faktycznie tym co Jan Szczepański nazywa jaźnią subiektywną, a więc subiektywnym wyobrażeniem „o naszej wewnętrznej istocie” (1971: 135). Jednostka podejmując wiele ról społecznych w pewnym momencie wie, że nie jest żadną z tych ról, ale jest „sobą”. Jaźń subiektywna jest zazwyczaj zespołem pozytywnych wyobrażeń o sobie, które kompensują niepowodzenia i upokorzenia podczas wykonywania wielu ról. Jest to niejako narzędzie pracy nad tożsamością, podtrzymywania jej dotychczasowej treści, dezawuowania wyobrażeń o nieprzychylnych jednostce postrzeżeniach innych. W sytuacjach konfliktowych (np. konfliktu ról) jaźń subiektywna wyznacza jednostce właściwe zachowanie by mogła być w zgodzie z samym sobą. Silna wiara w siebie i przypisane sobie przymioty pozwalają 
uczynić jaźń subiektywną niezależną i mogącą przeciwstawić się naciskom otoczenia społecznego (j.w.: 136). Jaźń subiektywna jest zatem niezwykle ważnym instrumentem auto - pracy nad tożsamością, którą wykonuje jednostka, czyli pracy nad sobą, by nadal wierzyć w cechy, które kiedyś przypisała lub obecnie przypisuje sobie w problematycznej sytuacji odmiennych postrzeżeń otoczenia. 
Twierdzimy, że auto - praca nad tożsamością u badanych przedsiębiorców składa się z dwóch procesów: procesu jaźni odzwierciedlonej i procesu jaźni subiektywnej zaobserwowanych na poziomie autorefleksji i ‘prezentacji siebie’ odbywającej się w czasie wywiadu narracyjnego (teza). Obydwa te procesy stają się bazowymi dla procesu, który nazywamy „auto-pracą nad tożsamością”. Wywiad narracyjny jest jedną z okazji dla zaprezentowania i ujawnienia innym tej pracy. 

Proces autorefleksji i ‘prezentacji siebie’ w trakcie wywiadu narracyjnego jest pewną formą uzewnętrznienia pracy nad tożsamością. Jeśli pytamy czy wywiad narracyjny jest tylko prezentacją siebie, a nie faktycznym odzwierciedleniem procesów tożsamościowych to powinniśmy pamiętać, że podział na to co wewnętrzne a tym co zewnętrzne jest podziałem umownym: „Zewnętrzny świat jest pewną symboliczną reprezentacją jakiegoś ‘uniwersum symbolicznego’. Świat wewnętrzny jak i zewnętrzny są tworzone i odtwarzane poprzez interakcję. Konsekwencją tego jest niemożliwość  wyznaczenia granic pomiędzy tymi światami.” (Strauss, 1993: 27 
; por. także Hermans, 1987; Schuetze, 1975, 1984).

Ludzie prezentując siebie w interakcji z innymi (również w wywiadzie narracyjnym) prezentują także procesy subiektywne, wewnętrzne, które doprowadziły do określonych działań i materialnych konsekwencji tych działań. Wywiad narracyjny (wywiad swobodny również) jest pewnym instrumentem wzbudzenia procesu refleksji u jednostki. Z wywiadu narracyjnego dowiadujemy się jak wygląda dokładnie „auto – praca nad tożsamością” oraz obserwujemy występowanie bazowych subprocesów tej pracy, tj. procesu jaźni odzwierciedlonej i procesu jaźni subiektywnej. 

2.1. Proces Jaźni Odzwierciedlonej 

Rozmówcy często rekonstruują w trakcie wywiadów określone opinie innych osób o własnej działalności biznesowej. Są to np. potoczne opinie mówiące o łatwości wykonywania zawodu sprzedawcy (chodzi o działalność w handlu detalicznym), z czym się przedsiębiorcy nie zgadzają i odrzucają takie „insynuowane” im tożsamości. Przeciwnie, budują oni swój wizerunek poprzez pokazanie skomplikowania i trudności w prowadzeniu biznesu. Ta konwersacja wewnętrzna (uzewnętrzniona w wywiadzie) jest też formą wyobrażonej konwersacji z innymi, którzy są w konwersacji ‘wyobrażonymi innymi’ spoza świata przedsiębiorczości, innymi którzy mają niejako problemy ze zrozumieniem istoty działania przedsiębiorczego, jego wewnętrznej komplikacji i trudności: 

„Każdemu się wydaje, że prowadzenie interesu to taki słodki biznes, wchodzisz do sklepu i sprzedajesz... co to takiego, a tak naprawdę to trudno jest być dobrym sprzedawcą .... Krzywa mina nie wchodzi w grę i ....czasami myślę, że dobrze byłoby, aby moi znajomi spojrzeli na to inaczej, bo im się wydaje, że to, co robię to nic wielkiego (uśmiech) bo uważają, że sprzedawać każdy potrafi, kiedy mówię że to nie jest łatwy kawałek chleba to zwykle odpowiadają zamień się z nami....i zaczynają opowiadać jak to oni mają... trudno.. tłumaczę im, że prowadzenie własnego interesu to też nie jest łatwe, trzeba kalkulować, co kupić a co nie, co się sprzeda...czy jest to teraz na topie, jest to ryzyko i są miesiące, kiedy jest bardzo ciężko, bo  trzeba opłacić czynsz, zapłacić za towar, zostawić kasę na wynagrodzenia yy i nikt się nie pyta wtedy... skąd na to brać pieniądze, że zainwestowałam w coś, co nie sprzedaje się... bo ryzyko trzeba podjąć i nie zawsze musi się to zwrócić...bo taki jest handel.” (M, właściciel sklepu). 
Postrzeganie innych w konwersacji wewnętrznej jest tutaj tego typu by umiejscowić ich jako adwersarzy dla uzasadnienia własnych decyzji. Przedsiębiorca musi radzić sobie w takiej sytuacji z różnymi emocjami, np. ze wstydem, który może pojawić się w wyniku wyobrażonego ośmieszenia się w oczach znajomych. Musi ten wstyd zwalczyć, zniwelować bądź całkowicie zdezawuować. 

Powszechnie panujące opinie uzewnętrznione i zaprezentowane np. mediach, raportach badań opinii publicznej są często pretekstem dla uaktywnienia jaźni odzwierciedlonej dla przedsiębiorców. Prywatni przedsiębiorcy generalnie są w Polsce postrzegani negatywnie. Tak wynika z badań sondażowych CBOS. Wyniki te są rozpowszechniane przez media, co tylko wzmacnia tego typu postrzeżenia i buduje stereotypy. Uczciwość i rzetelność zawodowa prywatnych przedsiębiorców jest oceniana  nisko, średnia w skali pięciopunktowej wynosi 2.92, ogólna średnia ocen wynosi 3.04. Tylko 18% (suma ocen „bardzo wysoko” plus „raczej wysoko”) respondentów oceniło pozytywnie  uczciwość i rzetelność polskich prywatnych przedsiębiorców (Derczyński, 2000). Przedsiębiorca, właściciel dużej firmy znajduje się na skali hierarchii prestiżu dopiero na 12 miejscu a właściciel małego sklepu na 24 miejscu. (Falkowska, 1999) Zakładanie własnej firmy jako sposób na znalezienie pracy nie jest w konsekwencji preferowanym w Polsce sposobem rozwiązywania problemu braku pracy. Tylko 9% respondentów  pracujących w swoim zakładzie 15 lat i krócej spróbowało tego sposobu (Wenzel, 2005: 7). Problemy przedsiębiorczości i przedsiębiorców są negatywnie przedstawiane w polskich mediach, bowiem sprawy gospodarcze są głównie pokazywane w sposób negatywny poprzez pryzmat afer, korupcji, oszustw. W polskiej telewizji publicznej dziennikarze w serwisach informacyjnych nagminnie komentują, interpretują przedstawiane zdarzenia, a zdarzenia gospodarcze w sposób notorycznie negatywny. Często pojawia się także ironia i pokazywanie zdarzeń gospodarczych w „komediowym świetle”. Firmy i przedsiębiorcy działają zatem w kontekście podejrzeń, np. o korupcję, wyzysk i inne nielegalne działania (Glinka, Pasieczny, 2006: 56 – 59). Uogólniony wizerunek przedsiębiorców, który wyłania się ze „zwierciadła” telewizji na pewno nie jest pozytywny. 

Trzeba podkreślić, że już Henry Ford postrzegał problem związany z radzeniem sobie z negatywnymi opiniami na temat działań przedsiębiorczych, które często są niekonwencjonalne i twórcze: 

„Mamy do czynienia z wielka obawą, że wezmą człowieka za warjata. Bardzo wiele ludzi boi się tej opinii warjatów. Przyznaję, że opinja publiczna jest potężnym wpływem policyjnym dla tych, którzy go potrzebują, i może jest prawdą, że większość ludzi potrzebuje takiego hamulca. Publiczna opinja może utrzymać człowieka lepszym, niż byłby bez niej – jeśli nie lepszym moralnie, to lepszym, o ile w grę wchodzi jego społeczna pożądność. Ale nie jest tak złą rzeczą być warjatem dla idei prawości. Całe szczęście, że tacy warjaci, albo dzieło przez nich rozpoczęte, żyją długo, by udowodnić, że nie byli warjatami.” (Ford, 1924: 42). 

Proces jaźni odzwierciedlonej u przedsiębiorców to także pewna uwewnętrzniona arena sporu z powszechnie panującymi opiniami, które dany podmiot postrzega i/lub wyobraża sobie, iż on istnieje, np. opinia o tym, że w Polsce nie można uczciwie zarobić większych pieniędzy („ludzie tak mówią”), a podmiot chce udowodnić sobie i badaczowi, że taka sytuacja jest możliwa, pod warunkiem silnej woli, szczęścia i wiedzy: 

‘No mówię nie jest źle, ludzie mówią, że uczciwie się w Polsce nie da dorobić a ja myślę, że jak ktoś chce to potrafi. No, chociaż samo chcenie nie wystarczy, trzeba jeszcze trochę mieć szczęście i głowę na karku.’ (właściciel kilku sklepów, Kielce, M, 42).

Jednak ten sam rozmówca (w dalszej części wywiadu) jest nie do końca o tym przekonany, że uczciwie można dojść do tzw. przez niego ‘większej kasy’. Używa on pewnych eufemizmów na termin ‘nieuczciwość’ np. ‘trochę omijałem pewne przepisy’ (nie łamie się tutaj prawa tylko je obchodzi) oraz stosuje pewne usprawiedliwienia (zob. Scott, Lyman, 1968, tzw. justifications), które minimalizują  odpowiedzialność za określony czyn, do którego podmiot się przyznaje. Te chwyty retoryczne mogą też obejmować np. tzw. wymówki – excuses-,  które polegają na przyznaniu się do jakiegoś czynu ale i na odrzuceniu odpowiedzialności za jego popełnienie (j.w.). Chwyty te podobne są do tego co Sykes i Matza nazywają ‘technikami neutralizacji’ (zob. Sykes, Matza 1979, na przykład, zaprzeczenie wyrządzenia szkody, potępienie potępiających, czy odwołanie się do wyższych racji) dla swych niezgodnych z prawem działań. Używanie usprawiedliwień (lub technik neutralizacji) do prezentacji siebie, należy także do procesu jaźni odzwierciedlonej (pojawia się tutaj niejako grupowa jaźń odzwierciedlona 
), bowiem wyobrażone negatywne, społeczne opinie i/lub wyobrażone potępienie moralne pewnych działań, i/lub przemyślana niezgodność tych działań z regułami prawnymi powoduje w tym kontekście uruchomienie retoryki samo – usprawiedliwiania, by móc zaprezentować się rozmówcy jako osoba uczciwa i przestrzegająca reguł moralnych: 

‘Ja też trochę omijałem pewne przepisy, ale absolutnie nie mam wyrzutów z tego powodu, gdyby nasze prawo nie było pełne dziur i gdyby politycy czasem pomyśleli o ludziach na dole to myślę, że ludzie byliby bardziej uczciwi. Ja na przykład żeby nie musieć kupować kas fiskalnych do naszych sklepów to przepisywałem często działalność z siebie na żonę, a ja szedłem niby na bezrobocie, potem znowu z żony na teściową, a żona szła na bezrobocie, potem znowu ja stawałem się właścicielem. Takie tam różne drobne przekręty.

A to jest na pewno anonimowy wywiad?’ (M, 42, właściciel kilku sklepów, Kielce). 

W wywiadach bardzo rzadko spotykamy się z podobnymi jawnymi deklaracjami dotyczącymi nie przestrzegania prawa. 
 Jeśli już jednak się pojawiają to razem z usprawiedliwieniami, w powyższym przypadku usprawiedliwieniem dla rozmówcy było to, że przekroczenia prawne były ‘drobnymi przekrętami’ a odpowiedzialne za to są luki prawne i brak empatii po stronie polityków i urzędników. 

Konstruując własną tożsamość konstruuje się także w tym samym czasie tożsamości innych. Najczęściej, wg relacji, nieuczciwymi są inni przedsiębiorcy, którzy są olbrzymim zagrożeniem dla działań przedsiębiorczych bowiem często jedenorazowy brak płatności ze strony kontrahenta lub podwykonawcy może doprowadzić firmę do bankructwa. 

2.1.1. Proces jaźni odzwierciedlonej a motywacja. 

Obecnie chcielibyśmy na podstawie naszych badań postawić tezę, iż kreowanie tożsamości w kontekście jaźni odzwierciedlonej na poziomie konwersacji wewnętrznej jest związane z budowaniem motywacji do prowadzenia działalności przedsiębiorczej. Chodzi tutaj o zdezawuowanie negatywnych postrzeżeń innych odnośnie prowadzenia firmy by motywy podmiotu do prowadzenia działalności gospodarczej (lubienie pracy, posiadanie marzeń, chęć bycia niezależnym) mogły w pełni zadziałać: 

„Bałam się, bo w handlu nie ma  się przyjaciół, jak ci się noga podwinie to twoja konkurencja zaciera ręce. Cieszą się, że to nie oni i słyszysz, a nie mówiłam, że tak będzie, przypominam sobie (uśmiech) jak ten mój pierwszy sklepik urządzałam, nie miałam do niego żadnych regałów i musiałam zabrać z domu segment i przerobić go na regały. Trochę to śmiesznie wyglądało, ale nie miałam innego wyjścia i już wtedy rodzina, znajomi mówili, że co ty meble z domu wynosisz...(śmiech) ale to są fajne a zarazem smutne wydarzenia, bo ciężko było to wszystko pogodzić.” (K, wykształcenie średnie, właścicielka sklepu z kosmetykami). 

Koncentracja na jaźni odzwierciedlonej i postrzeganiu przez innych sukcesu przedsiębiorczego jest niezwykle istotna w budowaniu motywacji przedsiębiorcy do działań przedsiębiorczych. Rozmówcy są tego procesu świadomi: 

„Przypomniała mi się taka historia, jaka wydarzyła mi się kiedy jeszcze chodziłam do szkoły i miałam praktyki w sklepie (śmiech), może nie powinnam tego mówić wcale, niech tam... może zabrzmi to trochę nieskromnie, ale cóż...  będąc uczennicą w szkole zawodowej miałam praktyki w sklepie społemowskim... był to jeden z najładniejszych wtedy sklepów kosmetycznych, otóż kierowniczka tego sklepu zaprzyjaźniona była z redakcją gazety „Przyjaciółka” a jak wiadomo w tamtym okresie, to były lata 80-te, była to jedna z poczytnych gazet w kraju. Pan fotograf, który przyjechał z redaktorem do naszego miasta robił zdjęcia sklepu i jakie było moje zdziwienie, kiedy po kilku tygodniach na pierwszej stronie gazet zobaczyłam na okładce swoje zdjęcie(śmiech). To było nie zapomniane przeżycie, ludzie przychodzili do sklepu mnie oglądać... Ale to nauczyło mnie również spojrzenia na to, co się robi, jak postrzegają cię inni i ważne jest to, co robisz, bo ważne jest aby dbać o dobry wizerunek swojego małego, bo małego biznesu, który zapewnia utrzymanie kilku osobom.” (K, 33, wykształcenie średnie, właścicielka sklepu z kosmetykami). 

Proces jaźni odzwierciedlonej dotyczy także odczuwania emocji społecznych, dumy lub wstydu, i może doprowadzić do podjęcia ważnych decyzji, np. dotyczących zmiany profilu działalności:

 ‘ I później postanowiłam już jak prowadziłam salon fryzjerski…Ja się w ogóle bardzo tego wstydziłam i nie wszystkim się przyznawałam, że jestem właścicielką salonu, bo zawsze szukałam czegoś bardziej ambitnego…yyy…Nie chodziło mi tu oczywiście o stanowisko, na przykład, że jestem prezesem (kaszle), ale o to żebym robiła coś z pożytkiem, a nawet publicznym. Bardzo mi to odpowiada. Natomiast nie…nie…nie podobał mi się ten wizerunek takiej paniusi, która, prawda, dogląda tych fryzjerów i cały czas dba o swoją urodę, no bo zawsze stawiałam bardziej na intelekt niż na wygląd…..yyy…I… i…wtedy postanowiłam zrobić jeszcze jeden kurs – reklamy. I potem przyjechałam z mocnym postanowieniem, że ja będę miała agencje reklamową.’ (K, 47, studia wyższe, właścicielka agencji public relations).  

 
2.2.  Proces Jaźni subiektywnej 

Proces jaźni subiektywnej jako element pracy nad tożsamością dotyczy w naszych badaniach budowy autodefinicji jednostki jako przedsiębiorcy oraz przypisywania sobie w narracji określonych cech pozytywnych budujących w naszym przypadku pewną wyidealizowaną tożsamość przedsiębiorcy. Pojawiają się wyraźne stwierdzenia autoidentyfikacyjne:

„B:A ten brak czasu nie wpływa na Pana życie prywatne?

R: Tak. Ale nie zamieniłbym się, zawsze byłbym pracodawcą.” (M, 45 lat, 30 zatrudnionych, branża informatyczna.)

Auto - praca nad tożsamością odbywa się cały czas podczas wywiadów narracyjnych. Wydaje się, że jest ona bardzo silna w sytuacji problematycznej gdy przedsiębiorcy mają do pokonania (w konwersacji wewnętrznej) wyobrażenia o negatywnym postrzeganiu siebie i swoich działań przez innych (a to ujawnia się w procesie jaźni odzwierciedlonej). Jaźń odzwierciedlona tego typu, jak już wspomniano, staje się warunkiem przyczynowym wystąpienia zjawiska dezawuowania wyobrażonych postrzeżeń innych i potwierdzania słuszności własnych wyborów i działań. Jednak na podstawie jaźni odzwierciedlonej buduje się także poczucie własnej wartości (jaźń subiektywną). Codzienne kontakty z innymi w działalności biznesowej to właśnie umożliwiają i w konsekwencji może pojawić się duma z działalności przedsiębiorczej i wysoka samoocena: 

„no handel, interes jest i osiągnięcie to, że udało nam się ten pawilon wybudować, i że jest dużo dywanów bo klienci przychodzą do nas i chwalą, że mamy bardzo duży wybór, że naprawdę jest z czego wybrać...” (M, 55, właściciel hurtowni dywanów, wykształcenie średnie). 

Auto-praca nad tożsamością wiąże się zawsze z danym konkretnym i podstawowym działaniem jednostki w danym kontekście, w tym przypadku jest to działanie przedsiębiorcze.

Natomiast proces jaźni subiektywnej jako część auto-pracy nad tożsamością ma miejsce wtedy gdy podmiot przede wszystkim przypisuje swojej tożsamości atrybuty pozytywne, gdy prezentuje się jako osoba pewna siebie, asertywna, posiadająca cechy przywódcze, aktywna, lubiąca swoją pracę, elastyczna, a także mająca silne poczucie wpływu na rzeczywistość, itp. Silna auto - praca nad tożsamością przy pomocy procesu jaźni subiektywnej pojawia się szczególnie u „młodych” przedsiębiorców (niekoniecznie wiekiem ale stażem), którzy jeszcze nie do końca są przekonani o słuszności wybranej drogi, przeżywają chwilowe trudności finansowe w prowadzeniu firmy i starają się sobie udowodnić, że ich wybór kariery zawodowej (przedsiębiorcy) był słuszny. Trudności w prowadzeniu firmy, młody wiek lub krótki staż, a także skromne warunki życia w dzieciństwie są warunkami interweniującymi skłaniającymi do silnej pracy nad konstruowaniem jaźni subiektywnej: 

„W 1985 roku kiedy wróciłem z wojska to mieszkałem prawda w jednej izbie, no może praktycznie w dwóch, no i żeśmy sobie bardzo biednie żyli. Wtedy człowiek, Polak, przeciętnie zarabiał  10-20 dolarów, teraz te czasy troszeczkę się zmieniły i dla tych ludzi którzy są przedsiębiorczy, dla tych którzy potrafią, prawda, jakoś się zorganizować, w jakiś sposób znają się na jakiejś działalności gospodarczej, troszeczkę na prawie.” (M, wykształcenie średnie, 41, właściciel ubojni, 300 zatrudnionych). 

Jeśli jednostka nie posiada wysokiej samooceny wyniesionej z socjalizacji pierwotnej (por. socjalizację Akio Mority, twórcy Sony, który był socjalizowany do prowadzenia biznesu od najmłodszych lat, Morita, 1990: 4-5, 8-9) to czasami długo buduje swoją jaźń subiektywną, która ostatecznie wiąże się z względnie wysoką samooceną pozwalającą jej w końcu otworzyć własną firmę i następnie ją prowadzić. Brak wiary ze strony przeszłych pracodawców w możliwości pracownika (przyszłego przedsiębiorcy) wyzwala w nim motywacje do dużego wysiłku by udowodnić, że wszelkie zwątpienia innych odnośnie siły woli, zdolności i umiejętności były niesłuszne czyli niezgodne z ich jaźnią subiektywną: 

„No, ale tamten właśnie na początku nie wiedział czy se dam radę, mówi wątpię, żebym sobie dał radę, nie? No, ale spróbować można, no ja mówię spróbować, spróbować mogę, to się może uda. No to się zgodził na próbę, na taki okres próbny.... Był ten właściciel nawet zdziwiony, że ja takie obroty zrobiłem (milczenie). Myślał, że nawet jak jedną piątą zrobię obrotów po tej samochodówce to (śmiech). A ja w pierwszym miesiącu to 16, około 18 tysięcy, ja pamiętam do dzisiaj jeszcze, koło 18 tysięcy obrotów mu zrobiłem ( milczenie). Ja byłem sam wtedy, on najpierw jeździł sam, a ja byłem jedyny pracownik jego, potem przyjął dwóch. On tylko tak liczył, że jak ja 50 tysięcy zrobię, znaczy 5 tysięcy w pierwszy miesiącu to więcej nie zrobię, a ja zrobiłem około 18 tysięcy prawie, no ale to co miesiąc było więcej. I tam było wszystko w porządku, do tego doszło, że ja potrafiłem zrobić obrotu 80 tysięcy po trzech latach, 80 tysięcy obrotu robiłem w miesiącu (milczenie)” (M. właściciel firmy kosmetycznej, Łódź, 40 lat, zatrudnienie 1 osoba na 0.5 etatu).

Rozmówca buduje swoją tożsamość oceniając siebie wg kwantyfikowalnych kryteriów ze świata biznesu,
 w tym przypadku wg wysokości obrotów. Odchodzi później z firmy i zakłada własną zabierając klientów poprzedniemu pracodawcy: 

„No w sumie wykorzystałem okazje, no można powiedzieć, że oni mi trochę pomogli, bo ja bym, jakbym miał zaczynać od zera to bym sobie nie dał rady sam po prostu, bo bym musiał kontaktów szukać, takich obrotów bym nie zrobił na pewno, na początku to jest najgorzej, a tak to, tylko z tym, no oni nie mogą mieć też do mnie pretensji bo potem to ta żona jego też miała pretensje, że odszedłem, a ja sklepów sobie sam szukałem, nie to że oni mi dali sklep, ja tam mam jechać, ja to wszystko sobie sam wypracowałem, te sklepy swoje przez trzy lata, to ja sobie sam, tylko oni po prostu tylko towar zabezpieczali, żeby był towar, a ja musiałem sam (milczenie) jeździć.” (M, 40 lat, właściciel firmy kosmetycznej, Łódź, zatrudnienie 1 osoba na 0.5 etatu) . 

Rozmówca podkreśla, iż to on sam zdobywał klientów i, że to jego osobistą zasługą było stworzenie sieci sprzedaży. Buduje sobie w ten sposób jaźń subiektywną (rekonstrukcja retrospektywna) z wysoką samooceną pozwalającą mu wkrótce działać samodzielnie na niwie gospodarczej. Nie chce także wiele zawdzięczać poprzedniemu pracodawcy, nie identyfikuje się z nim. Brak jest tutaj zatem poczucia tożsamości zbiorowej. Jednostka jest skazana na własną pomysłowość i wysiłek indywidualny by odnieść sukces, inni przedsiębiorcy to konkurenci, aktualni lub potencjalni. Jeśli pojawia się jakaś forma tożsamości zbiorowej to dotyczy ona utożsamienia przedsiębiorców z własną firmą jako kategorią zbiorową, ale wątek „samoosiągnięć” nadal jest tutaj podkreślany: 

„...żeśmy maszyny sobie samemu wytworzyli na miejscu. Inni wydawali miliony złotych zadłużali się. Ja porobiłem te maszyny wszystkie sam, nie musiałem się zadłużać i miałem dobry start począwszy od tego że sam te rzeczy które były bardzo drogie na rynku  mogłem sobie sam tutaj wykonać właśnie na początku lat 90-tych.” (M, 41, wykształcenie średnie, właściciel ubojni, 300 zatrudnionych). 

Tożsamość zbiorowa nie wiąże się także z uczestnictwem w spółkach. Przedsiębiorcy podkreślają negatywne doświadczenia, które wynieśli ze spółek. Wolą pracować w firmach rodzinnych, gdzie współpracownikami lub wspólnikami są najbliżsi członkowie rodziny.
 Relacje rodzinne pracodawcy starają się czasami przenosić na stosunki z pracownikami. Szersza identyfikacja społeczna dotyczy w tej sytuacji głównie członków rodziny: 

„...funkcjonujemy tak jak firma rodzinna, czyli dla mnie żeby były stosunki rodzinne w firmie, dbamy o to, żeby nasi młodzi mieli odpowiednio łatwiejsze życie...” (M, 62, hafciarstwo, zatrudnionych 40 osób). 

Z jednej strony mamy przeniesienie stosunków rodzinnych na relacje pracownicze, a z drugiej dbałość o przyszłość własnych dzieci. Jeden z przedsiębiorców pod koniec wywiadu narracyjnego podaje jako konsekwencję swojej działalności radość z powodu tego, iż może firmę przekazać swoim następcom w rodzinie: 

„A ja się cieszę, że mogę przekazać nadzór nad firmą już młodszym, syn z dziewczyną zaczyna już tym wszystkim dowodzić, ja się trochę odsunąłem, tzn. chciałbym się odsunąć, ale nie do końca mi się to udaje.” (M, 62, hafciarstwo, zatrudnionych 40 osób). 

Można postawić tezę, iż tożsamość kolektywna dotyczy tutaj tylko identyfikacji przedsiębiorców z tzw. ‘mikrostrukturami’, brak jest otwartej, deklarowanej i świadomej identyfikacji z szerszą kategorią społeczną przedsiębiorców, czy tożsamością narodową, jak miało to miejsce np. w opublikowanych wspomnieniach Akio Mority, którego identyfikacje narodowe są bardzo silne i wyeksplikowane we wspomnieniach (Morita, 1990: 4). Identyfikacje narodowe w naszych wywiadach w Polsce pojawiają się w sposób otwarty tylko raz, i to przy wywiadzie na podstawie fotografii. 

2.2.1. Proces jaźni subiektywnej a motywacja. 

Często w wywiadach podkreśla się siłę własnej woli i własnych pragnień, które są niezbędne do odniesienia sukcesu. 
 Jeden z rozmówców tak ten indywidualistyczny etos przedsiębiorcy przedstawia w swej opinii o żebrakach: 

„Ja nigdy nic im nie daję, ponieważ jeśli czegoś chcesz to możesz to zrobić. Najczęściej ci biedni ludzie w Holandii, w Amsterdamie, w dużych miastach, oni niczego nie chcą zrobić ze swoim życiem. Nie mam dla nich współczucia i nigdy im niczego nie dałem.” (przedsiębiorca holenderski, M, 37 lat, 20 pracowników). 

Sukcesy przedsiębiorcy w sytuacji niewiary innych w jego możliwości i sytuacji porównywania (ważenia) tej niewiary z własnymi osiągnięciami jest właśnie procesem jaźni odzwierciedlonej zazębiającym się z procesem jaźni subiektywnej co prowadzi do uruchomienia pełnej auto-pracy nad tożsamością. ZWYCIĘSKI JA wobec WĄTPIĄCEGO INNEGO to często motyw opowieści przedsiębiorców: 

„Dostaję mocnego kopa do przodu od ludzi, którzy mówią ci, że nie  możesz tego zrobić i ja to robię, i to właśnie jest sukces. Na przykład ten dom, każdy mówił, że to niemożliwe by go zbudować. Przez pół roku chodziłem do Opmeer do urzędu rejestracyjnego i pytałem się co muszę zrobić by zbudować tutaj dom, otrzymałem 8, 9 papierów, że musze zrobić to i tamto i spróbowałem i spróbowałem i stało się, i każdy pytał jak to jest możliwe? To bardzo przyjemne uczucie.” (holenderski przedsiębiorca, M, 37 lat, 20 pracowników). 

Ostatecznie jaźń subiektywna i wartość własnej osoby jest także budowana na pozytywnym odzwierciedleniu w postrzeżeniach innych sukcesów jednostki. 

Siła jaźń subiektywnej ujawnia się tutaj w języku, gdy przedsiębiorcy używają głównie zaimka JA, ponadto silnie go akcentując. Wysoka samoocena wydaje się być silnie związana przypisywaniem sobie poczucia sprawstwa. Rozbudowa jaźni subiektywnej i posiadanie wysokiej samooceny ma charakter indywidualizowania swoich osiągnięć i przypisywania ich sprawstwa przede wszystkim sobie samemu, nic dziwnego, że dokonania kolektywne i tożsamości zbiorowe są odrzucane i/lub pomijane w relacjach badanych: 

„Ja mogę zrobić to i to. On tego nie zrobi. I nie dostanie kontraktu. Ja dostanę... 

Jak ja mówię żonie, że zbudowałem ten dom, prawda? To żona mi mówi – no tak z tego co pamiętam to ty jednej cegły nie przyniosłeś to gdzie ty zbudowałeś ten dom? – Ten dom nie ja zbudowałem. Tylko zbudowali yyy murarz. Gówno prawda! Ja go zbudowałem! Czyli jednym słowem uważam, że wszystko jest szefostwa zasługą. BO to jacy są pracownicy to też jest zasługą szefowstwa, tylko i wyłącznie! Nie można powiedzieć, że pracownicy zbudowali tą firmę. Nie! Ja ją zbudowałem, żona ją zbudowała, a nie pracownicy. Ponieważ myśmy takich a takich ludzi przyjęli. Jeśli był zły to się go zwolni, jeśli byłby dobry to dostaje za to wypłatę, dostaje za to pensje, wypłacam mu ZUS... i to wszystko jest okey. Ale to nie on zbudował firmę. JA ich przyjąłem, JA ich znalazłem, JA ich wyselekcjonowałem z iluś tam i to jest moja zasługa, a nie zasługa pracowników.” (M. 42, wyższe, przemysł włókienniczy). 

Pewność siebie pozwala podejmować ryzyko i niwelować obawy dotyczące ewentualnej porażki, co jest niezwykle ważne w działaniu przedsiębiorczym:

„Towarzystwo Edison ofiarowało mi ogólny nadzór przedsiębiorstwa, ale tylko pod warunkiem, że porzucę moją gazową maszynę i poświecę się rzeczy naprawdę użytecznej. Miałem wybrać pomiędzy moim zarobkiem a moim samochodem. Wybrałem samochód, a raczej rzuciłem zarobek – nie było w rzeczywistości wiele wybierania. Bo już wtedy wiedziałem, że wóz musi mieć powodzenie. Porzuciłem moje zajęcie 15 sierpnia 1899 roku i rozpocząłem interes samochodowy. (Ford, 1924: 34). 

Przedsiębiorcy podkreślają również, że sami mogą tworzyć nowe wartości. Podkreślają swoje poczucie wpływu na rzeczywistość organizacyjną: 

„Tu człowiek tworzy tę kulturę organizacyjną przedsiębiorstwa, generalnie ma na to wpływ. Niewątpliwie pracownik, który gdzieś tam pracuje też ma jakiś wpływ, ale tu jak gdyby zdolność zabawy jest o wiele większa. Tu sobie można wszystko samemu poustawiać, według swojego wyobrażenia. Oczywiście biorąc i odczytując sygnały z otoczenia.” (M, 36 lat, firma informatyczna, 40 zatrudnionych). 

Podsumowując można postawić tezę, że auto - praca nad tożsamością przedsiębiorców składa się z dwóch powiązanych ze sobą treściowo procesów: procesu jaźni odzwierciedlonej i procesu jaźni subiektywnej (teza). Postrzegana jaźń zewnętrzna odnośnie swych umiejętności biznesowo – zawodowych staje się punktem odniesienia (pozytywnego lub negatywnego) dla definiowania siebie jako osoby sprawnej profesjonalnie i przedsiębiorczo oraz nabierania pewności siebie plus budowania wysokiej samooceny u przedsiębiorców. Jeśli oceny zewnętrzne są postrzegane jako negatywne to różne mierzalne działania mają doprowadzić do zdezawuowania tej oceny oraz do zbudowania samooceny, która daje wiarę i pewność siebie i poczucie sprawstwa. 

3. Konsekwencje działania przedsiębiorczego czyli przedsiębiorcze i motywacyjne perpetum mobile. 
Można postawić tezę, że działanie przedsiębiorcze, gdy już jest podjęte przez jednostki,  samo wyzwala konsekwencje objawiające się wytworzeniem określonych motywów do jego kontynuacji oraz zmianami w tożsamości podmiotu. Konsekwencje psycho – społeczne prowadzenia działalności gospodarczej to głównie zmiany w tożsamości i poszukiwanie elementów ją potwierdzających. Zwykle w wywiadach narracyjnych opisy konsekwencji działalności gospodarczej pojawiają się na końcu narracji, podobnie jest w wywiadach swobodnych. Konsekwencje te są ostatecznym wynikiem pracy nad tożsamością (teza). 

Można wyróżnić opisane poniżej cztery ogólne typy konsekwencji wynikających z działania przedsiębiorczego.  

A/ satysfakcja z efektów pracy, czyli generalnie utożsamienie tych efektów z sukcesem -kiedy podmiot podkreśla zadowolenie z pracy i swoją umiejętność łączenia pracy z swoimi ulubionymi zainteresowaniami, kiedy jest spełniony jako mężczyzna, a kobieta kiedy potrafi łączyć rolę matki/żony z rolą przedsiębiorczyni, kiedy przedsiębiorca jest zadowolony (lub umiarkowanie zadowolony), kiedy realizację planów traktuje się jako sukces, kiedy firma jest zdecydowanie nowocześniejsza od innych w danej branży, kiedy posiada się jakąś wartościową nieruchomość, itp.):

‘Mogę zdecydowanie powiedzieć, że się spełniłem, nawet drzewko już posadziłem, bo nie wiem czy wiesz, że jest takie powiedzenie, że prawdziwy mężczyzna musi mieć syna, postawić dom i zasadzić drzewo.’ (właściciel kilku sklepów, Kielce, M, 42). 

Efekty pracy i satysfakcja z nich wiążą się także z przypisywaniem sukcesu swoim osobistym wysiłkom i podejmowaniu ryzyka. Wyłania się tutaj indywidualistyczne podejście do działań przedsiębiorczych:

 „...Ale jak się odniesie sukces to ma się ogromną satysfakcję.

B: To co jest największym motywem?

P: Znaczy największym motywem jest to, że jeśli człowiek ma pomysły, nie boi się zaryzykować, zaryzykuje i odniesie sukces, to ma ogromną satysfakcję. Prowadzenie firmy to jest ryzyko. Jeśli się nie podejmuje ryzyka.... Właściwie dlaczego pracownicy nie zakładają firm? Bo chcą stabilności. Przynajmniej tak ja uważam, więc jeśli ktoś nie chce stabilności to zakłada firmę, a jeśli ktoś chce stabilności to jest pracownikiem. Ja nie chcę stabilności, znaczy lubię mieć stabilność, oczywiście stabilność jest fajna, ale nie ma jeszcze takiej sytuacji, żeby było można nic nie robić i stabilnie zarabiać pieniążki i tylko zajmować się przyjemnościami. Natomiast jeśli już pracujemy, jeśli już ktoś jest, jeśli można powiedzieć, jeśli już ktoś umie się wykazać, ma dobre pomysły, jest wizjonerem, te wizje przekładają się na jakieś projekty, te projekty przekładają się na jakieś pieniądze, i te pieniądze można potem skonsumować, to daje to ogromną przyjemność.” (M, 45 lat, firma komputerowa, zatrudnienie 30 osób). 

Należy podkreślić, że satysfakcja z sukcesu oraz z pracy przedsiębiorcy jest efektem jego działań, ale także dalszym motywem do działania. Motywy „ponieważ” stają się motywami „ażeby”. Przedsiębiorca pragnie poprzez swoje działania odnieść sukces i mieć satysfakcję z pracy, ale jednocześnie kiedy ją osiąga to staje się ona motywem przyczynowym dalszego działania by odnieść następny sukces. Efekt psychologicznego i działaniowego sprzężenia zwrotnego jest tutaj następujący: 

działanie  -> sukces -> satysfakcja (motywy uświadamiane)-> działanie. 

Efektami pracy są tutaj także zarobione pieniądze, które są traktowane jako sukces, umożliwiające konsumpcję, co również jest powodem satysfakcji. 

Posiadanie nieruchomości i związane z tym działania mogą również być satysfakcjonujące dla przedsiębiorców. Także w tym przypadku jest podkreślane indywidualny i mikrostrukturalny wymiar działań. Pozytywne konsekwencje odnoszą się do jednostki i jego najbliższej rodziny: 

„... kupiliśmy gospodarstwo i zamieniamy to w ładne miejsce do mieszkania, urządzamy po trochu. Ja cały czas miałem styczność z budownictwem w różnym stopniu, teraz mam czasami styczność, bo jak się coś buduje samemu, to człowiek musi doglądać, pomyśleć sam. Jest to fajna rzecz i oby mi jeszcze sił starczyło. No i tak wygląda polski menedżer, czy też biznesmen.” (M, 62, hafciarstwo, zatrudnionych 40 osób). 
B/ postrzegane zmiany tożsamości lub potwierdzenie swojej tożsamości. O zmianie tożsamości świadczą wypowiedzi, które mówią o tym, że nie ma już powrotu do sytuacji i tożsamości np. pracownika sprzed okresu prowadzenia działalności gospodarczej:  

„Na pewno nie mogłabym wrócić nigdy więcej do pracy, gdzie miałabym swojego szefa…yyy…dlatego, że nie zawsze szef jest mądry (śmiech) Nie znaczy, że ja jestem mądra, ale chodzi o to, że po prostu jest to coś…nie... ni…nie potrafiłabym teraz stanąć pokornie przed szefem i powiedzieć: „tak, ma pan rację”.’ (właścicielka agencji reklamowej z Łodzi). 

Inny przykład potwierdza ponadto satysfakcję z nabytej tożsamości: 
„Ale te właśnie problemy sprawiają, że to mnie kręci i gdybym z tego zrezygnował, bardzo by mi tego brakowało.” (współwłaściciel fitness club).  

Inny przykład pokazuje konsekwencje działania przedsiębiorczego jako potwierdzenie tożsamości przedsiębiorcy: „jestem zadowolony ze swojego przedsiębiorstwa udało mi się zrealizować moje zamierzenia i traktuję to jako mój największy sukces życiowy.” (M, 41, wykształcenie średnie, właściciel ubojni, 300 pracowników). 

C/ Radość tworzenia. 

Rozmówcy podkreślają często, iż tworzenie czegoś nowego jest dla nich niezwykle ważne. 
 Proces tworzenia jest tutaj jednak obudowany racjonalną działalnością, gdzie stawia się wyraźne cele do osiągnięcia: 

„Ale jest to wielka satysfakcja, właśnie taka, że buduje się ją od podstaw, wyznacza się jej kierunki, idzie się swoja drogą – drogą do celu’ (właścicielka agencji reklamowej z Łodzi). 

Należy jednak zaznaczyć, że zdarzali się również przedsiębiorcy, którzy odnieśli porażkę, którą sami postrzegają. Jest to niejako odwrotność „radości tworzenia”. Są to sytuacje kiedy np. przedsiębiorcy zainwestowali we własną działalność pieniądze i je utracili w wyniku niepowodzenia i/lub nietrafnych decyzji i działań. Nie tracą jednak oni nadziei i próbują nadal planować przyszłość, są również przekonani, iż będą nadal się rozwijać, nawet, jeśli w danej chwili nie prowadzą działalności gospodarczej. Ich definicja siebie (jaźń subiektywna) jest pozytywna a perspektywa czasowa przyszłościowa: 

„Także wszystko no na razie, moja kariera zawodowa zaczyna rozkwitać, myślę, że w tej firmie, w której teraz się znalazłem mam szansę na rozwój zarówno bardziej finansowy, jak i bardziej, bardziej, bardziej związany z moimi umiejętnościami. Natomiast przede wszystkim, kiedy już zaleczę rany powstałe w wyniku mojej nieudanej, bo to trzeba  stwierdzić już jasno, nieudanej działalności handlowej związanej z dystrybucja filtrów, będę chciał bardzo intensywnie podszlifować język, przede wszystkim niemiecki, bo to tutaj akurat czuję się troszeczkę mocniejszy na tym polu, angielskim włada dosyć dużo osób na rynku pracy, natomiast niemieckim, niemieckim raczej mniej, a za to zapotrzebowanie jest porównywalne, żeby nie powiedzieć większe jednak na znajomość języka niemieckiego. No i to chyba wszystko, co mam o powiedzenia na ten temat.” (M, 25, branża - dystrybucja filtrów samochodowych). 

D/ Konsekwencją działalności przedsiębiorczej jest także dominujące występowanie perspektywy przyszłościowej, tj. wybieganie w przyszłość w swych działaniach związane jest z postrzeganym przez przedsiębiorców „przymusem ciągłego rozwoju firmy”. To z kolei wiąże się z podtrzymywaniem poczucia własnej wartości (pracą nad tożsamością), a wiec z podtrzymywaniem wypracowanej jaźni subiektywnej. Odczucie szczęścia jako ostateczna konsekwencja działania przedsiębiorczego nie występuje w takiej sytuacji, bowiem postrzegany „przymus rozwoju firmy” wiąże się z przymusem wewnętrznym by ciągle „chcieć więcej” (to jest właśnie motywacja). Te dwa „naciski” nie pozwalają spocząć jednostce i zmuszają ją do ciągłego działania i rozwoju firmy, by podtrzymać także swoją wysoką samoocenę: 

„- Jak by Pan określił taki moment, do którego by Pana firma doszła i w którym byłby Pan absolutnie szczęśliwy?

- Nie ma takiego momentu, nie ma. Ponieważ gdybyśmy byli ludźmi typu, że nie chcemy więcej to bylibyśmy dalej w epoce kamienia łupanego.  Biznes można rozwijać tylko i wyłącznie wtedy, jeżeli chce się więcej. Nie mówię o konsumowaniu, prawda? Yyy... tylko zysków, tylko yyy... nigdy nie będzie takiego momentu, że jest w porządku, nic więcej nie chcę,  itd. Nie! Zawsze musi być, to znaczy to już jest koniec! Bo firma nie rozwijająca się, nie mająca planów na przyszłość, jest firmą cofającą się. A więc taki moment nie może zaistnieć, to znaczy, że ja już się do niczego nie nadaję i należy tą firmę zdać dzieciom.” (M, 42 lata, wyższe, przemysł dziewiarski).  

Inny cytat pokazuje ciągły brak stabilności i związany z nim brak satysfakcji wynikający z „przymusu rozwoju firmy”: 

„A: A jakby miał Pan ocenić to do czego Pan doszedł, czy na tym etapie jest Pan zadowolony, czy może nie?

R: Nie, nie jestem zadowolony, jeszcze nie. Firma nie jest jeszcze na tyle stabilna abyśmy byli zadowoleni. My dopiero budujemy tę stabilność, w tym momencie, w tej działalności gospodarczej i jest zdecydowanie lepiej niż rok temu, ale to jeszcze nie daje nam takiego komfortu psychicznego i bezpieczeństwa, żeby jechać spokojnie na wakacje.” (M.36 lat, branża informatyczna, 40 pracowników). 

Upadek firmy nie jest wystarczającym zdarzeniem by zaprzestać prób ponownego otworzenia firmy. Niektórzy przedsiębiorcy ponawiali takie próby nawet siedem razy. 

Powyższe dwa cytaty pokazują, iż działanie przedsiębiorcze aczkolwiek może mieć pewne konsekwencje materialne i psychologiczne (motywy uświadamiane i postrzegane przez jednostkę) jest jednak tego typu działaniem, które posiada wewnętrzny „samonapędzający imperatyw” (przedsiębiorcze i motywacyjne perpetum mobile) pomnażania działań cząstkowych przy ciągłym zachowaniu perspektywy przyszłościowej. Wszystko to ściśle wiąże się z podtrzymywaniem własnej wysokiej samooceny, bez której wspomniany „imperatyw” straciłby swą moc motywującą jednostkę do działania przedsiębiorczego. Efekt psychologicznego i działaniowego całościowego sprzężenia zwrotnego jest tutaj następujący: 

DZIAŁANIE-> KONSEKWENCJE: sukces, zmiana tożsamości, radość tworzenia,  wybieganie w przyszłość=> SATYSFAKCJA (motywy uświadamiane)-> CHĘĆ, silne pragnienie działania (motywacja) ->DZIAŁANIE.
Konsekwencje działania przedsiębiorczego nie są efektem statycznym i ukończonym, są „konsekwencjami tymczasowymi” (na dany moment czasowy), muszą być aktywnie podtrzymywane, mają zatem również charakter procesualny. 




Zakończenie

Na podstawie dotychczas przeanalizowanych wywiadów można stwierdzić, że działanie przedsiębiorcze ma charakter procesualny. Działanie to nigdy nie prowadzi do jakiegoś stanu, który ma stałą strukturę i funkcjonuje na zasadzie powiązań strukturalnych i wynikających z nich procedur, jak niektórzy chcą, wyznaczonych przede wszystkim formalną strukturą organizacyjną firmy. Przedsiębiorczość wiąże się z działaniem przedsiębiorczym, a nie z przedsiębiorstwem jako instytucją, która jest zaledwie kontekstem dla działania przedsiębiorczego i interakcji przedsiębiorcy z innymi. Działanie to, podobnie jak wiele innych działań o charakterze ekonomicznym i społecznym (np. działanie o charakterze wymiany dóbr ekonomicznych, transakcje bezpośredniego kupna – sprzedaży, aukcje), jest procesem gdzie znaczenia, wartości i praktyki wzajemnie się warunkują (por. Smith, 1990: 163) i gdzie decydujące są znaczenia jakie ludzie nadają sytuacjom w których zachodzą działania połączone i się powtarzają (por. Blumer, 1969: 59). Z badań naszych wynika, że działanie przedsiębiorcze jest obudowane ciągłą ‘pracą nad tożsamością’. Rozmówcy w wywiadach narracyjnych rekonstruują spontanicznie swoje odczucia i obrazy siebie sprzed lat. Widać wyraźnie, że ich tożsamości sprzed prowadzenia działalności gospodarczej, nie predystynowały wielu z nich do działalności na rynku.  Byli niepewni siebie, bali się różnych ludzi, instytucji, a także samodzielnej działalności i ponoszenia ryzyka. Nie wierzyli w swoje możliwości i siebie. W pewnym momencie przełomowym dochodzi do podjęcia decyzji o otworzeniu firmy. Są to często momenty związane z traumatycznymi przeżyciami. Te punkty zwrotne są wyraźnie wskazywane w wypowiedziach rozmówców. Wtedy to dokonuje się również zmiana tożsamości u rozmówców. Nabierają oni z czasem coraz większej pewności siebie, zaczynają coraz bardziej cenić niezależność i brak podległości służbowej. Stają się czujni i wrażliwi na rynek, zmieniają rodzaj działalności gospodarczej i branże, stają się zatem elastyczni. Często dokształcają się. Powyżej wymienione cechy są nabywane w czasie prowadzenia działalności gospodarczej. Ostatecznie rozmówcy stwierdzają, że nigdy by nie powrócili do pracy, w której byliby zależni od innych i podlegali komuś. Takie stwierdzenia ewidentnie wskazują na przemianę tożsamościową, która w nich się dokonała. To właśnie działanie przedsiębiorcze (jedna z głównych kategorii w naszych analizach) ogniskuje zjawisko ‘pracy nad tożsamością’ doprowadzając do wytworzenia i podtrzymywania określonych  definicji siebie i sytuacji oraz wynikającej z tego motywacji. Określone działanie ekonomiczne może mieć silny związek z koncepcją siebie i przekonaniem jednostki np. o konieczności powiększania własnej wartości w oczach innych (zob. Smith, 1990: 34-35, 127, 146, 175, tzw. self-aggrandizement). Motywy działań mogą tutaj być bardzo zróżnicowane, jednak często mają one jakiś związek z koncepcją siebie i są do tej koncepcji odnoszone. 

Działanie przedsiębiorcze może wiązać się z tzw. „duchem kapitalizmu”, który polega na konsekwencji w działaniu, racjonalności postępowania, dynamizmie i innowacyjności, czy gotowości do wyrzeczeń (Weber, 1994; Berger, 1994, Radkiewicz, Kośmicki, 1995, por. także Schumpeter, 1960), choć w obecnych warunkach historycznych nie musi się z tymi wszystkimi cechami wiązać (Potz, 2005). Splot tych cech przypisywanych sobie przez przedsiębiorców mógłby wskazywać na ich „zbiorową tożsamość” (collective identity), ale nie jest to tożsamość zbiorowa związana z symbolicznym wyodrębnieniem siebie spośród innych grup i postrzeganiem siebie jako podmiotu zbiorowego kształtującego w jakiś sposób rzeczywistość. Ślady jakiejkolwiek tożsamości zbiorowej związane są raczej z mikrostrukturami, tj. przypisanniem sobie „tożsamości pary” (identyfikacja siebie poprzez partnera/współmałżonka) lub autoidentyfikacji zbiorowej na poziomie firmy i/lub rodziny, lub bliskich partnerów życiowych. Są to jednak inne identyfikacje niż identyfikacja z szerszą kategorią społeczną przedsiębiorców lub identyfikacja narodowa. 

Niezwykle ważną cechą działania przedsiębiorczego jest wymóg ciągłej pracy nad indywidualną tożsamością. Ta praca nad sobą jest wyróżnikiem ich „kategorialnej tożsamości”, nie jest to jednak to co moglibyśmy nazwać tożsamością zbiorową, autoidentyfikacją ze zbiorowym działaniem.  Przedsiębiorcy napotykają w swym życiu zawodowym wiele przeszkód i trudności. Praca nad indywidualną tożsamością dokonuje się poprzez automotywowanie, tj. wskazywanie na satysfakcję z niezależności, z konkretnych sukcesów ekonomicznych, z wykonywania pracy, którą się lubi i/bądź która jest pasją życiową. Konstruowanie tych zwerbalizowanych ostatecznie motywów, które kształtują pogląd jednostki na siebie przynależy niejako do fazy „me” procesu jaźni (Mead, 1975). Jednostka świadomie tutaj kontroluje swoje działania i objaśnia je. Na „Me” reaguje z kolei „I”, zatem motywy mogą stać się elementem wzbudzania motywacji. Motywacja to aspekt „I” jaźni, który jest nie uświadamiany składający się z impulsów do działania, pragnień i generalnie z gotowości i wrażliwości organizmu do reagowania na bodźce płynące z otoczenia (Hewitt, 2000: 102 – 104). W przypadku przedsiębiorców motywacja dotyczy między innymi, wymiaru „ciągłego czuwania”, czyli ciągłej obserwacji swej firmy, rynku, tendencji i trendów w danej dziedzinie biznesowej oraz zmian w prawie i polityce (por. Ford, 1924: 40 – 41). Motywy wpływają na motywację do działania (faza „I”) w dłuższym okresie czasu i jednocześnie podtrzymują obraz siebie jako przedsiębiorcy, co jest niezbędne w sytuacji braku zewnętrznego i kierowanego przez organizację tzw. „procesu motywowania” oraz negatywnych społecznych ocen przedsiębiorców. Tożsamość jest zatem istotnym elementem procesu automotywowania. Przedsiębiorca musi sam siebie motywować przywołując często nową koncepcję siebie i czasami porównując ją z koncepcją sprzed działania przedsiębiorczego. Jest to również wyróżnik  „kategorialnej tożsamości” przedsiębiorcy. 

Tożsamości przedsiębiorców prezentowane w wywiadach narracyjnych mają bardziej charakter „tożsamości osobistej” niż „tożsamości społecznej” (personal identity/social identity; zob. Hewitt, 2000: 95 - 98). Tożsamość osobista jest związana z indywidualną autonomią niż z społecznymi związkami i zaangażowaniem. Podstawą tożsamości osobistej jest własny projekt życiowy i jego konsekwencje, który jest ogłaszany przez jednostkę w różnych sytuacjach, np. przy okazji wywiadu narracyjnego. Lokowanie siebie w szerszej zbiorowości jest tutaj dokonywane w oparciu o unikalne i wyróżniające oraz indywidualne cechy, niż w oparciu o podzielanie wspólnych celów. 

Dyskusja

Trudno jest, w świetle naszych badań, przyznać rację wnioskom z niektórych badań socjologicznych, psychologicznych, ekonomicznych i z nauk o zarządzaniu w których pokazuje się, albo najczęściej posiadane cechy psychologiczne bądź osobowe, postawy przedsiębiorców już działających, albo związek statystyczny pomiędzy posiadanymi wcześniej cechami psychologicznymi a podejmowanymi później przedsięwzięciami gospodarczymi. Szuka się w tego typu badaniach związku pomiędzy jednym stanem o charakterze struktury a innym stanem, zazwyczaj również o charakterze strukturalnym. Sukces firmy mierzony jej rozrostem, obrotami czy zyskiem może być traktowany jako wypadkowa cech osobowych założycieli, np. sukces zawdzięcza się traktowaniu pracy jako pasji, otwartości, wytrwałości w realizacji celów, autorskiemu stylowi zarządzania, zaufaniu w stosunku do klientów i pracowników, umiejętnościom komunikacyjnym i pracy zespołowej (zob. Koładkiewicz, 2004), lub jako twórczości intelektualnej i umiejętności wykorzystywania zasobów niematerialnych, tj. wiedzy (Kwiatkowski, 2002). 

To co nazywamy względnie stałymi ‘cechami psychologicznymi’ raczej nie znajduje swego odzwierciedlenia w wywiadach narracyjnych i wywiadach swobodnych. Widzimy tutaj cały czas auto - pracę nad tożsamością, która pomaga zmienić, stworzyć i podtrzymać określoną definicję siebie, natomiast tzw. ‘cechy psychologiczne’ są tylko terminami opisu siebie i swych stanów psychologicznych. Rozmówcy starają się znaleźć często potwierdzenia dla swych obecnych przedsięwzięć w swych działaniach w okresie dzieciństwa, ale tego typu poszukiwanie jest pewną formą uzasadnienia dla nowych i „ryzykownych” w biografii jednostki działań, a mianowicie działań o charakterze gospodarczym.  Mamy tutaj do czynienia raczej z procesami jaźni i konwersacją wewnętrzną, w której określona wizja siebie zdobywa znaczącą pozycję w definiowaniu siebie i jest ciągle podtrzymywana i ulepszana by uzyskać pewną względną spójność w wymiarze prezentacyjnym. Są to procesy, które pozwalają nam nie tylko zrozumieć, ale i wyjaśnić u samych podstaw zjawisko przedsiębiorczości. 

Inny rodzaj badań dotyczy poszukiwań socjetalnych i strukturalnych warunków determinujących działanie przedsiębiorstw i przedsiębiorców (Berger, 1994; Sułkowski, 2005; Jackson, Marcinkowski, 1996; Strużyna, 2004; Doktór, 2000; Williamson, 1998). Zakłada tutaj się zewnętrzne warunkowanie zachowań przedsiębiorców, np. poprzez normy i wartości społeczne lub uwarunkowania instytucjonalne (dotyczące dynamiki finansowej, czasowego wzorca działań organizacyjnych, itp.), strukturalne (rodzina, struktura firmy, itp.) nie biorąc pod uwagę wewnętrznej dynamiki działania przedsiębiorczego i jego związku z „pracą nad tożsamością”, konstrukcją motywów i automotywowaniem przedsiębiorcy do dalszych działań. Nie postrzega się tutaj procesualnego charakteru działania przedsiębiorczego, tak jak jest ono konstruowane przez poszczególnych przedsiębiorców i ich partnerów interakcyjnych. 
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Rys.1. Wstępny diagram integrujący kodowania koncentrycznego (T- auto-praca nad tożsamością, M – motywacja, * problemy zanalizowane w artykule) 
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� Badania sfinansowano z działalności statutowej Dziekana Wydziału Ekonomiczno – Socjologicznego UŁ. 


� E. Goffman pisał także swego czasu o tzw. „pracy nad twarzą” (Goffman, 1967). Jest to praca interakcyjna, gdzie partnerzy rozmowy starają się poprzez określone praktyki protekcyjne i naprawcze odpowiednio zaprezentować swoje tożsamości w interakcji by interakcja mogła trwać. Taka praca nad tożsamością ma charakter interakcyjny i jest przez autora opisana tylko w sensie behawioralnym i strukturalnym. Goffman nie pokazuje procesu refleksyjności jednostek w ustanawianiu poprzez „pracę nad twarzą” ładu interakcyjnego. 


� Chodzi tutaj o tą część symbolicznej interakcji w której dokonuje się odczytanie znaczenia, a druga to definicja czyli dawanie wskazówek innym; (H. Blumer 1969: 84; Hewitt, 2000: 103).


� Wydaje się, że dotyczy to także przedsiębiorców, którzy poddani byli socjalizacji i pracy nad tożsamością przez swoich rodziców – przedsiębiorców. Poszukują oni w dzieciństwie przykładów na swe specyficzne zainteresowania, które zaowocowały poważnymi przedsięwzięciami w życiu dorosłym. We wspomnieniach projekt biograficzny jest konstruowany na podstawie wydarzeń  z lat młodzieńczych (Morita, 1990: 4, 12 - 13, 16 – 17). Także przedsiębiorcy z dużych firm (H. Ford) konstruują w ten sam sposób swoją biografię: „Za dużo było ciężkiej pracy na naszej i na wszystkich innych farmach ówczesnych. Nawet będąc jeszcze bardzo młodym, podejrzewałem, że wiele możnaby zrobić jakimś lepszym sposobem. I to dało mi pochop do mechaniki – choć matka moja zawsze mówiła, że urodziłem się mechanikiem. Pierwszą w ogóle rzeczą, jaką miałem w życiu, było coś niby warsztat z kawałkami i kawałeczkami metalu zamiast narzędzi. W owych czasach nie mieliśmy dzisiejszych zabawek; cośmy mieli, robiono w domu. Mojemi zabawkami były same narzędzia – są tem jeszcze dziś! A każdy odłamek maszyny był skarbem... Największym zdarzeniem moich wczesnych lat było pewnego dnia, kiedy jechaliśmy do miasta, spotkanie lokomotywy drogowej jakie osiem mil poza Detroit. Miałem wtedy dwanaście lat... Od czasu gdy jako chłopiec dwunastoletni zobaczyłem tę lokomotywę drogową, aż do dzisiejszego dnia wielkim mojem zainteresowaniem się było zbudowanie maszyn do jazdy po gościńcach... Gdy miałem lat trzynaście, udało mi się po raz pierwszy złożyć zegarek tak, że chodził regularnie.” (Ford, 1924: 23-24). Tego typu wskazania biograficzne Taylor i Littleton (2006: 30) nazywają interpretatywnym rertuarem pochodzenia społecznego, które w powyższym przypadku można nazwać za autorkami „prodigiousness repertoire”, tj. wskazywaniem na posiadanie już w dzieciństwie talentów i zainteresowań w określonej dziedzinie. Jest to niejako społecznie ukształtowany repertuar „dany” jednostkom jako narzędzie pracy biograficznej do opowiadania o swoim życiu i tożsamościach. 





� Występuje tutaj niejako rozbieżność pomiędzy poparciem oczekiwanym dla tożsamości roli a otrzymanym. Jeśli jednostki otrzymują o wiele mnie poparcia dla tożsamości roli niż się spodziewali to ich pragnienie poparcia dla tej roli zdecydowanie maleje (McCall, Simmons, 1960, cyt. wg Turner, 2004: 443). 


� Taką zewnętrzną pracę nad tożsamością wykonywano nad jaźnią twórcy firmy Sony, Akio Mority (1990: 8 – 9, 12 - 13). Ojciec zabierał Akio Moritę gdy miał kilkanaście lat na posiedzenia i zebrania do swojej firmy, powtarzał często, że jest jego najstarszym synem czyli następcą i szefem firmy, powtarzał także, iż ich nazwisko zobowiązuje bowiem firma ma kilkaset lat, że musi wziąć odpowiedzialność za nazwisko i firmę. Akio Morita uczestniczył także jako dziecko w liczeniu i podliczaniu zasobów materialnych firmy. Był zatem przygotowywany od najmłodszych lat do roli właściciela firmy, w której tożsamość przedsiębiorcy jest tożsamością podstawową. Rodzice wzmacniali też jego ego i samoocenę poprzez przypominanie o zainteresowaniach artystycznych i kolekcjonerskich w rodzinie a także o biznesowej tradycji rodzinnej, która mogła być powodem do dumy. Podkreślali także znaczenie nazwiska, które wiązało się z ich działającą od kilkuset lat firmą a także z tradycją narodu japońskiego. Indywidualna tożsamość jest tutaj łączona z tożsamością zbiorową: „Urodziłem się jako syn pierworodny i piętnasty dziedzic w jednej z najlepszych i najstarszych w Japonii rodzin wytwarzających sake. Japońskie sake jest nie tylko narodowym napojem ale także symbolem kulturowym japońskiego narodu... Firma Morita produkowała także sos sojowy i miso, podstawowy składnik japońskiej diety związanej z przygotowaniem zupy i innych dań. Ponieważ biznes jest tak podstawowy dla życia społeczności, rodzina Morita podejmowała także zawsze pozycję przywódców... Zdawałem sobie sprawę z rodzinnej tradycji i z moich przodków już od wczesnego dzieciństwa. Rodzina moja była pełna ludzi kultury i miłośników sztuki, jak mój dziadek i jego ojciec. Byli także liderami społeczności nawet idąc wstecz do shogunatu Tokugawa w siedemnastym wieku. Byli elitą i posiadali przywilej używania nazwiska oraz noszenia miecza. Kiedykolwiek moi rodzice zabierali mnie do Kosugaya z wizytą lub na jednodniową wycieczkę, ludzie robili zamieszanie wokół mnie i budowali moje ego”.: (j.w.: 4-5, 9). Należy podkreślić także samurajskie pochodzenie matki Mority. 


� “The external world is a symbolic representation, a 'symbolic universe'. Both this and the interior worlds are created and re-created through interaction. In effect there is no divide between external and interior world."� (Strauss, 1993: 27, założenie 5).


� Ze względu na interakcyjne uwikłanie tego procesu jaźni odzwierciedlonej nie nazywamy „grupowej jaźni odzwierciedlonej” uogólnionym innym, który jest pewną uogólnioną postawą wobec świata (poznawczą i moralną), przyjmowaną przez jednostkę nie tylko w określonym kontekście interakcyjnym (Mead, 1975). Tym nie mniej pojęcia te są ze sobą bardzo związane ponieważ dotyczą wymiaru grupowego. 


� Problemem nieprzestrzegania prawa i wykorzystywania luk prawnych przez „wielkich” przedsiębiorców zajmują się Villette i Vuillermot (2005). Twierdzą oni, analizując 32 biografie znanych w świecie biznesmenów, że jest to podstawowa forma zdobywania wielkich fortun przez założycieli dużych korporacji. 


� Innym kryterium samooceny poprzez prezentację rozwoju własnej firmy może być systematyczny wzrost ilości hektarów, które uprawia dany przedsiębiorca (przykład firmy holenderskiej, uprawa kwiatów), lub ilość „ubijanej” trzody chlewnej w ubojni, ilość zatrudnianych pracowników, ilość posiadanych zakładów produkcyjnych. W wywiadach pokazuje się zwykle wzrost ilościowy w ramach przyjętych kryteriów samooceny. 


� W ten sposób jesteśmy w stanie zobaczyć w realnym  życiu to co zwie się w socjologii kolektywizmem czy orientacją kolektywną. W polskiej kulturze orientacja kolektywna, jeśli występuje,  jest silnie związana z familizmem, czyli orientacja na rodzinę, szczególnie tą najbliższą, (np. na własne dzieci; por. Wenzel, 2004). W naszych badaniach ujawnia się pewien „paradoks”, że orientacja kolektywna, jeśli się pojawia, wiąże się jednak zawsze z silnym akcentem na własne dokonania i realizację własnych interesów, czyli indywidualizmem (por. także Konecki, Chomczyński, 2004). O tym, które orientacje są używane decyduje aktualny kontekst działania jednostki / przedsiębiorcy. Można zatem orientację kolektywną i/lub indywidualistyczną nazwać orientacjami interakcyjnymi, decydującymi o podejmowanych kontekstualnie strategiach interakcyjnych egzemplifikujących się głównie w realizacji określonych przez jednostkę celów. 


� Akio Morita podkreśla, iż pewne cechy świadczące o sile woli są przekazywane z pokolenia na pokolenie: „Wuj mojego ojca Zempei Morita rozpoczął swój biznes piwowarski wynajmując chińskiego browarnika, który uczył się zawodu w Anglii. Wuj założył także piekarnię, dzisiaj nazywa się Pasco, która rozwinęła się  i dzisiaj posiada zagraniczne filie. Wytrwałość, nieustępliwość i optymizm są cechami przekazanymi mi w genach rodzinnych. Myślę, że ojciec rozpoznał je we mnie” (Morita, 1990: 10). Tego typu stwierdzenie jest świadectwem wysokiej samooceny Mority jako przedsiębiorcy, bowiem cechy te zostały wymienione w pewnym kontekście narracji, gdzie podkreśla się biznesowe sukcesy rodzinne. Ważny jest tutaj bliski przykład  dobrego prowadzenia biznesu, który pokazuje nie tylko możliwości rozwoju firmy ale także wzmacnia poczucie dumy u jednostki z sukcesów rodziny z którą podmiot się utożsamia. Jednak cechy budujące siłę woli przynależą ostatecznie do jednostki. 


� Pewność siebie jest często podawana jako ważny czynnik działań przedsiębiorczych (Gudkowa, 2006: 164 – 165). 


� Tworzenie czegoś nowego nie jest tutaj jednak tym co Schumpeter nazywa „innowacją”, która powstaje w wyniku decyzji i działania przedsiębiorcy. Podstawową cechą innowacji jest nieciągłość i odnosi się ona do zastosowania „inwencji” związanych z postępem technicznym choć nie tylko. (Schumpeter, 1960; por. także Gruszecki, 2001: 195 - 197). „Nowość” wg nas może mieć tutaj charakter kontekstualny i dotyczyć np. wprowadzenia nowego produktu i/lub usługi na innym rynku, lub na innym obszarze geograficznym (to nazwałby Schumpeter prawdopodobnie „imitacją”). Nie jest to innowacja w sensie wymyślenia całkowicie nowej usługi czy nowej funkcji produkcji, której nikt wcześniej nie znał. Chodzi nam tutaj o proces i cechy psychologiczne  tego procesu, a mianowicie tworzenie czegoś nowego dla samego podmiotu w danym kontekście jego działania przedsiębiorczego. Dlatego używamy tutaj pojęcia „tworzenia” a nie „innowacji”.  
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